
N*
Kraków 25 Lutego ~~- Sobota. Rok 1871.

mmmmm

Wa „yjąwssy miećsicio • time świąteczne.)
r*c«Ł£| If̂ /J/i&OĆlSA ,C;VW(* - — — ——

Numer pojedynczy w K r . k e . L  i «  ^ . . . 1 .  t a M *  10 centów.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

„ w „ .  w Krakowie: . . r o c i e  d r. |»  -  k w i c i e  *
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„N eum arkt N r l l “ , w H am burgu, F ran k fu rcie  n. M., w ,BeTr| 1̂ e’ J prgaPgge Ń r 2 i R . M o e s e -  w B erlinie 
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_ _  .  Item , że Izba deputowanych wobec nowego rządu

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. K -
z łr. 2 1 du o jego zapatrywaniach i zamiarach, z resztą pro

gram rądowy zaleca największą oględność.W K rakow ie : na  m iesiąc Marzec. . .  
Z p rzesy łką  pocztow ą w P a ń 

stw ie austryackiem  n a  m iesiąc
M arzec • ................. ’ • * l' ‘ ’

od 1 M arca dc  końca Czerwca • »

się trzeba na środ-się nie można, więc przygoto_ 
ki zaradcze w razie uporu iz 
'  Konsul francuski p. L e f e b r e  odwołanym zo
stał ze strony rządu francuskiego. Jawną agitacyą 
swoia i to nie przebierającą w środkach kompro
mitował często neutralność Austryi.
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Mowa dzisiejsza p. Schmerlinga przy otwarciu 
ilzby wyższej nie usprawiedliwiała rozgłosu, j 

W raków 2 4  lu teg o , jej już od dni kilku w dziennikach tutejszych na-
mr I dać usiłowano. Nie zawiera ona żądnej myśli do

P rzedłużenie rozejm u pozwala w nosić, ż e Latniej. Jest to mowa centralisty, który został pre-

ST w dziennikach powtarzanych w iadom o^ S ^ m o ji  t ^ “ ezes”  “ by Zamiano- 
nie są dokładnie znane, i upatrujemy w t o  JJJJ1aza ’ a dą gabinetu hr. Hohenwarta wystą- 
prawdziwą roztropność hr. Bismarka. Domy- ić przeciw polityce rządu opierającego się na za- 
ślać się tylko więc można, że nie zanosi się ufaniu Monarchy. P. Schmerlmg w ^idoczne^ sę  
„a zerwanie, skoro Niemcy termin z a w ie y ą -L a jg e
nia b ron i p rzedłużają , w razie  bowiem  dal- przyją ę ą Ta gprzeczność stanęła na prZe- 
szych nieprzyjacielskich  kroków, każdy dzień gzkodzie znakomitej mowie politycznej, jakąby z pe- 
w ielką m a wagę na  korzyść F rancy i. wnością był wypowiedział mąż tak wybitnego sta-

Lecz n a  CÓŻ się zdadzą rozum ow ania i  do- Łowiska. Nie zaparł się bynajmniej siwych zasad 
m ysły w chwili, gdzie więcej n iż 'k iedykolw iek  zasło.
g łos zab iera ją  wypadki. Zostaw iam y im go tez  I ^  głównie adresami i dotychczasową polityką 

‘ ;i, ograniczając się tu ta j jedynie na wyższej. To, co mówił o przyjęciu ze strony 
wzmiance, że rów nież za sym ptom at pokojo- r z ^ d u  polityki Izby wyższej, można poczytac za

Wiedeń 23 lutego.

głos zab iera ją  wypauiu. aosm . w iauy  e ł5wnie adresami i dotychczasową poiityną
w zupełności, ograniczając się tu ta j jedynie na wyższej. To, co mówił o przyjęciu ze strony 
wzmiance, że rów nież za sym ptom at pokojo- rzadu polityki Izby wyższej, można poczytac za

Ł r X n ^ »
0 czem doniósł w ęzorap telegram . dz1̂ ’ działało na podstawie a- 
łoby nas bynajm niej, gdyby szef w ładzy wy- dr| gów Izby wyższej, i dlatego śmiech towarzyszy? 
konawczej we F ran cy i p. T hiers, prow adząc odnol§nemu ustępowi mowy prezesa Izby. Z tego, 
negocyacye o pokój, nie spuszczał z oka po- ż e  c j ą g i e  mówił o C z e c h a c h  stojących po za Kon- 
lityk i zew nętrznej, a  zw łaszcza spraw y w s c h o -  U t y t u c y ą ,  lu b o  ich nie wymienił, wnoszą, ze p.Sch^^^ -
a S e j. O rg an izac ja  F r a a c j i  w ew nątrz, „ ie  P - k
winna jej sam ej przeszkadzać w utrzym yw aniu  lamentamem. p omijająC stronę prawnopolityczną
swego stanow iska w polityce zew nętrznej, i k to  mowy  ̂ zasjUguje takowa zkądinąd na uwagę. r .  
wie, czy konieczność nak ładająca  się z tego Schmerling wspomniał także o wojnie prusko-tran- 
Dowodu n ie by łaby  bodźcem  dla F rancy i. do cuskiej. Odróżniając się od innych prezesów izd 
szybszego podjęcia i  u rządzen ia  w ew nętrznego U  »
ustroju, do przygłuszenia swarow stronnictw , P'rugkicb. natrącił 0 bohaterskich wysileniach Fran
1 przez energiczne w ystąpienie całej je j d u - CUZ5 W> które pomimo podziwu, jaki wywołują, nie 
chowej siły , do okazania się, pómimo k lęsk  zdołały Francyi lepszego zjednać losu. W ustępie 
doznanych, owym potężnym  n a ro d em , k tó ry  tym nie podobna nie znaieźć ukrytej sympatyi d a 
od Ą izajm ow ał w E urop ie  
wszorzędnegó m ocarstw a.

KORESPONDENCYA CZASD.
Wiedeń 22 lutego (spóźniony).
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ga przyznać mu musimy, że korzystnie się rożni 
od innych koryfeuszów szkoły centralistycznej co 
do zapatrywań swoich względem stosunku Austryi 
do Francyi. P. Schmerling jest przeciwnikiem Prus, 
był zwolennikiem przymierza austryacko-trancu- 
skiego. Wobec mowy zupełnie pruskiej, jaką p. Kai- 
serfeld zamknął ostatnią sesyę Rady państwa, uwa- 
żaliśmy za potrzebne oddać p. Schmerlmgowi w tej 
mierze należną słuszność. .

Mowa hr. Hohenwarta na dzisiejszem posiedze-
#  Dzisiaj wydział skarbowy odbył P08^ 2® ^ !  wvżTz"eT n ie 'wiele” sie różniała od treści

celem naradzenia się nad przedłożeniem rządowem nm y_ y J • Izbie poselskiej.

u stę p  sw ej mowy programowej o  sprawach kościel- rządu ją  ę  , trzymają się wiernie
nych z przyobiecanem w mowie tronowej stanowi z walkami stronmczem Zauważyć
skiem Hr. Hohenwart dał odpowiedź mniej sta-1 chorągwi austryacki j y ,, ' « • n

żvć Co do reformy wyborczej powiedział hr. Ho- uastycznem.“ Niewielką wiarę pokładamy w po 
K w a r t ,^ 'ż e  a T m iS e r s tw o ' Herbsta ani Izba wodzenie działalności gabinetr^ 
deputowanych nie były pod tym względem zgodne, ryum mniema, że odz7edofa° n̂ S a3dzić
nie można przeto żądać od nowego gabinetu, aby przy obecnym p a r l a m e n c i e P  
w 2  tygodniach powzięto już coś stanowczego. Rezul- ustawy mające na celu rozszerzenie autonomii kra 
tat obrad był ten, że większość uchwaliła pozwo jowej. Wojna wydana przez większość łzby poseł- 
lić na pobór podatków przez jeden miesiąc (m a-1 sk.ej gabmetowi, .P ^ n a je m y ,  bardzo .nas nuży,
rzec). Podczas głosowania, czy pozwolić także na bo nie jest to walka chwilowa, a ,
i ; ______ — vno^Auiir TOu^nołiriAmi eona. nrzeciw każdemu ministerstwu ugodowemu.

± t Dziś nastąpiło ponowne otwarcie Izby wyż- 
szmT Nie wielu członków było obecnych, ze 118 
zaledwie 60 brało udział w obradach. _ Ławy prze
znaczone dla członków izby poselskiej, były licz
niej obsadzone, galerye przepełnione publicznością 
wiernokonstytucyjnego stronnictwa. Nowo miano
wany prezes izby Schmerling, po przedstawieniu 
ao przez hr. Hohenwarta, miał przemowę wstępną- 
Kto zna przeszłość tego męża, wie z góry, żeby- 
a ona nacechowana duchem centralistycznym. Do

świadczenia lat ostatnich, obecne stosunki, upadek 
ministerstwa Giskry — wszystko to me wpłynęło 
na Schmerlinga; zdawało się widzieć przed sobą 
ministra z r. 1861. Co obchodzi hr. Schmerlinga 
opozycya wiedeńska. Oświadczył on, i to nietylko 
we własnem imieniu, ale w imieniu izby wyższej, 
że izba trzyma się ściśle konstytucyi, że nie my
śli zwracać uwagi na przestarzałe pargamina Cze
chów i kościelną politykę Słoweńców, i przyzwoli 
tylko na takie zmiany w konstytucyi, które się od
noszą do zwiększenia lub przetworzenia instytucyj 
liberalnych. We względzie politycznym, mianowicie 
w duchu autonomicznym, zmieniać konstytucyę, u- 
waża Schmerling równie jak  cała izba za niepo
dobieństwo.

Izba obsypała oklaskami mowę swego prezesa, 
a tern samem przyznała się do wyrażonych w niej 
przekonań. Wiemy zatem, jak stoimy, a kr. Hohen- 
wart mógł poznać, z jakim żywiołem ma do czy
nienia. Jego program, wychodzący z zasady roz
szerzenia autonomii krajów, w mowie Schmerlinga 
znalazł pierwszą opozycyę, i mógł nabrać przeko
nania, że nie może liczyć na poparcie ze strony 
izby wyższej. P. Schmerling stał się znowu czło
wiekiem popularnym, i przekonacie się, że też sa- 
same pisma, które się przyczyniły do jego upadku 

radowały z niego, będą go teraz wynosić.
Hr. Hohenwart nie rozwijał swego programu 

wobec izby panów; prosił tylko o zaufanie i po 
parcie. Obu nie zyska. Prezes gabinetu zaznaczył 
tylko swe stanowisko austryackie i obiecał nic nie 
przedsiębrać przeciw całości państwa, a zmian w 
konstytucyi przyrzekł dokonywać tylko na drodze
konstytncyjnej. .

Zajmującem było dzisiejsze posiedzenie Vrj.ura.ra- 
łu  poborowego. Wydział zażądał przedłożenia akt 
o prawie obrony narodowej w Tyrolu i statysty
cznych danych z ostatniego spisu ludności. Oświad
czył on, że do chwili złożenia tych dokumentów, 
nie będzie wykonywał żadnćj czynności. Przytem 
interpelowano hr. Hohenwarta, jak się zamierza za
chowywać względem zewnętrznćj polityki hr. Beu- 
sta. Prezes gabinetu oświadczył, że całkowicie się 
zgadza na kierunek polityki zewnętrznćj.

mimowoli na widok tego, na co tu patrzę od dni siedzeniu 13 lutego odbytem, ; 
kilku. Stan umysłowy Francuzów, aby go krótko niki tutejsze wyraźme przez wstyi1 £bi ż j gtyiko ó 
skreślić, jest obecnie takim , że k t o ś c o b y z a m i e - i c z u j ą c  jego niesprawiedliwość, pobie 
rzał zamach stanu, lepszego życzyć by sobie nie mm się odzywają. ? opisow ich jasn° wyp y , 
mógł. I  jeśli do tego ostatniego me przyjdzie, to radeby wszelką 0 zatrzeć pamięć. J 
riinfpffn iedvnie że na tę chwilę albo nie masz cnych na owem posiedzeniu, który wracai z 
zdolnych do podobnego przedsięwzięcia ludzi, lub deaus do domu i w Limoges ^ trzym ać f  '  
też, że ci, co uskutecznić by je mogli, nadto są s ia ł, tak go opisywał na dworcui kolei^zeiaz e 
szlachetnymi nadto szczerze kochają Francyę, aby Pomiędzy trzema stami deputowanych był l ^ a n  
się nań odważyć zdołali. W każdym razie naród baldi ubrany w czerwoną koszulę i n .
sam niczem się nie przyczyni do usunięcia i unie- sygmami jeneralskiej godności. Do teatrui przyje 

nznrnacvi bo zbyt jest podobnem chał w otwartej karecie ze swoim adjutantem Bor 
możebmenia uznrpacyi > trzody owiec piera-1 done, ale chociaż plac de la comśdie był napeł-
d ia S m  ze strachu przed wilkiem gdzie oczy niony tłumami, nie przyjęto go żywemi okrzykami. 
Siosa. I  ieśli zachodzi jaka niedokładność w tern Tu i owdzie tylko podmosł się głos pojedynczy 

Amnonin in tviirn ta tei uodczas edv owce I Vive Garibaldi 1 na który zaraz kilka innych od-
=*“  °b ra d . ś *

pędziłyby dalej nie zważając nań więcej, Francuz najoddalensze od trybuny miejsce lewicy, w 
obróciłby się na chwilę i rzekł do powalonego jak la montagne. Zdaje s ię , że wiedział on, iz wie 
naiarzeczniej: pardon monsieur, m illefo ispardon! z deputowanych ma wmeśc unieważnienie j 8 
Prócz innych tysiąca drobnych okoliczności, obe- wyborów, a spodziewając się, ze takowe rzec jr- 
cnemu tylko tu przybyszowi w oczy wpadających,I wiście nastąpi, zrzekł się mandatu i zło y p - 
świadczy o tym stanie i rezultat wyborów, w któ-lsem ne na to oświadczenie w biorze prezydentury 
rem iedno tylko żądanie pokoju wybitne znalazło tymczasowej. Toteż, gdy zaraz na początku posie- 

' S S ł Z t a  J  resztypotraeb jak Baj- o d c j ta l  K
różnorodniejszego przezeń doznało tłumaczenia. I się, dla czego jenerał przysze . . .  . ®-
I jeśli członkowie zebrania nie poczują sami gwał- słuchanie oklasków, buchanej przez
townej konieczności ustępstw wzajemnych i napra- przyjęto. Po przemowie Favra sł““ anej przez 
wienia w ten sposób błędu, który naród przez zgromadzenie z wielką uwagą i z głębokiem wzr 
oodobne popełnił głosowanie, to albo ukonstytuo- szemem, gdy prezes doniósł o 
waniem Francyi zająć się nie będą mogli lub też się 15 biór izby, -  a zatem me tak jak  dzienniki

nie
zupełnie legitymistów, 
siadając ten sam sposób

upełnie z rąn swoicn wypuszczą. wan0 przeciDw temu gromadnie i z rodzajem pe-
Wobec takiego położenia rzeczy, świadczącego 1 rozjątrzenia, co u publiczności zajmującej

lie zbyt świetnie o dojrzałością narodu pojmuję I galerye wyWołało wielkie niezadowolenie. Zaczęto
"'•’ krzyczeć i domagać się głośno, aby pozwolono

a.««ra,ĵ ra -—  - r   « . J' Garibaldemu przemówić. Rozmaite, pozbawione na-
p r z e s z e d ł b y m  niezawodnie na ich stronę, czyli m - l et przyzw0itości przezwiska miotano na salę 
nemi słowy, nie przestałbym uważać rzeczypospo-l , migdzy innemi nazywano prawicę majorite 
litej za najlepszą formę rządu, lecz zeznawałbym! dem it baiayer> a  najbardziej rzucała
zarazem, że Francuzi nie dorośli jej jeszcze. A  jeśli , j  ż  w k tó re j  siedzieli Bordone i kilku innych
prawdą jest, że charakter narodowy me zbyt prędko vzyjaciół jenerała. Była chwila, w której krzyki
się zmienia, mimo nawet, że wszystko zmianę ^  ^  galeryacb jakoteż w sali wzrosły do tego 
nakazuje, to nierychło tu  jeszcze wyjdą z zablę-1stopnja jż zachodziła obawa rozruchów i więk- 
tego kółka przewrotów uzurpacyj i rozmaitych re- gzy£h j ’gzcze niep0rządków. Byłoby niezawodnie
stauracyj.... . przyszło do tego, gdyby prezes nie był kazał

Niezbyt pocieszający to obraz, zwłaszcza dla 0 zvścid« gaieryę , co też natychmiast i bez oporu
nas, którzyśmy wszystko dobre tylko u Francuzów h  gt publiczności się stało. Na tern też i za-
spostrzegać przywykli — lecz musiałby on przed- , .  gi posiedzeaie , a Garibaldi opuścił salę
stawić się każdemu, ktoby jak ja ,  dzięki prze-l ’ XT- A-—

L i m o g e s  15 lutego.

kwiecień, odrzucono wniosek rządowy wszystkiemi 
głosami przeciw czterem (Czerkawski, Zyblikie- 
wicz, Vidulich i Giovanelli). Sprawozdanie wydzia
łu  skarbowego co do tej kwesty! mam przed sobą. 
Uzasadniono w niem pozwolenie na jeden miesiąc

eona przeciw każdemu ministerstwu ugodowemu. 
Większość Izby, która się nie waha podkopać po
wagi i kredytu państwa prowadzeniem targu o po
bór podatków, kwestyę czysto administracyjną, od
rzuci niewątpliwie i U3tawy autonomiczne. Łudzić

(K.) Jeśli gwałtowne przewroty i katastrofy na 
wszystkie narody podobnie działaćby miały, jak na 
Francuzów, jeśli wszędzie stałyby się przyczyną 
takiego przygniecenia i takiej bezpłodności umy
słów, jak tu taj, to prawdziwie nie mógłbym w czam
buł potępić ludzi, co radzą unikać jak ognia wszel
kich gorączkowych i anormalnych ruchów, i spo
łeczeństwo od takowych ostrzegać nie  ̂przestają. 
Warto bowiem w samej rzeczy zastanowić się głę
boko nad tern, czy złemu, które podobne przyno
szą ze sobą chwile, i które bez skutków na przy
szłość żadną miarą zostać nie mogą, dorowna owo 
dobre, mające według twierdzenia bezwarunkowych 
wielbicieli rewolucyj, później się dopiero pojawić. 
Przedewszystkiem zaś nie zawadziłoby rozważyć, 
czy tych spodziewanych korzyści nie możnaby bez
pieczniej, pewniej i z mniejszemi dobie się Oba
rami , zwłaszcza, że to , co dotąd zwykle po nagłych 
przewrotach następowało, tj. uzurpacya lub reak- 
cya, nie pozwalało choćby najlepszemu nawet na
sieniu spodziewanych przynieść owocow.

Nie pociąg do doktrynerstwa, którego nie lubię, 
podyktował mi te uwagi, lecz wysnuły się one

stawić się każdemu, ktoby jak ja ,  dzięki prze-1 barJdz0 smutnem usposobieniu. Na dworze przy- 
szkodom rozmaitym w drodze, co zmuszały do głośnemi okrzykami i odprowa-
długiego nieraz przesiadywania wasalach dwor- fea . RŻ do botelu. Przy wyjściu miał

Ize ców kolejowych, miał tyleż sposobności ^przypa-1Bordone do zgromadzonych tu ludzi odezwać się, 
irzyć się wszystkim stanom począwszy oJ żołnie- zgromadzenie to narodowe na nic więcej nie 

”  rza a skończywszy na księdzu, rozmawiać z n im iL asłu° uje j ak na to , żeby je  rozpędzić na cztery 
o różnorodnych kwestyach, i nasłuchać się ich 1 . 0  q gameg0 dnia jeSzcze wziął jenerał 
gawęd i rozpraw często fatalnie dziwacznych.... której mu miaisteryUm natychmiast udzie-
Jużci znów nie zupełny tu brak 1 na ludziach umieją- J av’na drugi opuścił Bordeaux, udając się do 
cych się postawić na wysokości obecnego położenia M ’ zk d wróci m0rzem do domu. Spodzie- 
Francyi i patrzących na rzeczy wcale me przez » w BordeauX) że Marsylczycy wyprawią
szkiełka swego stronnictwa; to też 1 na nich je- F  e r a ł *i owaCyę, lecz jak świadczą telegramy, 
dyna tylko nadzieja, że wpływem swoim me do- ^  g podobnego tam nie zdarzyło, 
puszczą do całkowitego rozprzężenia 1 kompletnej » B „„minio

ssssfssr8 iDo,ch ms,ed6"
Telegramy doniosły wam ju i zapewne, te  zgro- 8Stab“ S T e rz T  k tó ry m ^ d o w o S ,

nawet jeszcze wiadomości o z u p e ł n y m  r e z u l ta c ie  s ie m a  moje m e  b y ^  m^nemi. ja J J

nie b o  jak za czasów cesarstwa czerwoni należeli Lyonu miał do tego prawo, to s d g j y
dn nieubłaeanvch tak i teraz w o b e c  P r u s a k ó w  nie mogę me zganić postępowania Izby, która t

Mając niepłonną nadzieję dostania się przecież niejaką wzdzięczność, choćby tylko dla, tego, że po 
jutro do f i e a u x  po czterodniowej utrudzającej spieszył nie zważając na stare swe1 lata1, na pole 
1 kosztownej podróży, nie będę się rozpisywał wiele I walki i bił się tam dość męzme Niewdzięczność 
o tych pierwszych posiedzeniach, które jako wstę- ta  Izby, świadcząca zresztą dowodnie o' W PjJ®" 

małn nrzedstawiaia interesu. Niektóre spraw- jowem a nawet antirepublikanskiem usposobień u,
na n&oeo- lnie jej wcale żadnego honoru zdolna

. .  . r  1 lisi ip.st. nozbawić iei tei powszechnej sympatyi u lu bienie Izby, należałoby tylko podnieść, lecz że list 
ten dojdzie was zapewne, kiedy obszerne sprawo
zdania tych posiedzeń będziecie już mieli w ręku, 
to pominę je milczeniem. Wspomnę przecież o 
wypadku, który się wydarzył na pierwszem po-

u v r a ,  J       W  ( * .  ,

jest pozbawić jej tej powszechnej sympatyi u in 
nych krajów, na której przecie tak wiele zależeć 
jej powinno. Włochy podniosą niezawodnie z tej 
przyczyny wiele krzyku — a przyłączona do Fran
cyi Sabaudya, zwłaszcza liczna tam partya ita-

Część literacko-artystyczna.

BOGIEM A PRAWDĄ.
Powieść 1 ostatnich ciosów.

(C iąg dalszy).

To mówiąc, odbiegła od niego z podskokiem, 
siedzącej w pobliża na ławeczce pani Wiśniowie- 
ckiej pochwaliła się Theą, a do Jadwisi zaw ołała;

— Wystaw sobie! pan Firlej myślał, że ja  będę 
zakonnicą, i bardzo się naprzód trapił — prawda 
jakie to zabawne?

Szczęsny chodził jak pijany. Odprowadziwszy 
te Panie do hotelu, nie śmiał się wprosić za nie
mi na odwiedziny, a odejść nie miał ochoty: więc 
obrał drogę pośrednią i usiadł obok w wielkiej 
sieni włoskiej, jako czytelnia urządzonej, która na 
pierwszem piętrze odpowiadała górnej sali table 
d’hotowej. , .

Tam zatopił się niby w gazetach; ale w istocie 
ani mu to było w głowie, gdyż łacno każdy odga
dnie, że go (po tej chwili szczególniej) stokroć 
więcej nad wicekróla Egiptu i nad bulletyny zdro
wia panujących zajmowała urocza Terenia— Terenia 
ie idąca do klasztoru — Terenia najwidoczniej

mu przyjazna, a jednak zawsze jakaś taka dziwnie 
tajemnicza, zagadkowa i niezrozumiała, choć może 
właśnie tylko dla tego, że tak bardzo po prostu 
bez żadnej ogródki z nim mówiła.

Wśród podobnych myśli spłynęła mu jak  sen 
jedna godzina i druga, aż się z przyległego salo
nu pań Wiśniowieckich odezwał fortepian. Zrazu 
kilka tylko byłouderzeń przed wstępnych potem akordy 
coraz pełniejsze, bogatsze, potem z kolei przejścia 
w różne tony, lecz całkiem oryginalne, i melodye 
nadziemskiej rzewności: raz uroczyste, niby nama
szczone, to słodkie i tęskne, to wreszcie ogniste 
jak uniesienia zachwytu, rozmiłowane, porywające. 
Była to jednem słowem jakby kipiąca poezya, na 
razie wydeklamowana pod pędem natchnienia.

Zachwycony Szczęsny siadł tuż przy drzwiach i 
mimowoli pomyślał o kamieniach płaczących nad 
dźwiękami liry Orfeusza, kiedy się z nagła drzwi 
te otworzyły, i wyszedł z nich Ambroży, niosący 
coś na tacy, a jemu mignął się przez ten czas 
jasny profil Tereni grającej. Pokusa była zbyt sil
na, aby się jej artysta mógł oprzeć: więc zerwa
wszy się na równe nogi zawołał Ambrożego:

— Idź, proszę, zapytaj Pani czy mogę jej te
raz złożyć swoje uszanowanie.

Służący niebawem wrócił z pożądaną odpowie
dzią, ale fortepian oniemiał —  to jednąk nie wy
bawiło Tereni od interrogatorium.

—  Co to Pani grała teraz przed chwilą? przy
pom inało cokolwiek marsz pogrzebowy Chopina, i

ostatnią myśl Webera, ale nie było ani jedno ani 
drugie.

— O to n ic! tylko tak sobie. . .
— Tak sobie, improwizacya — wszak prawda ?
— Nie^wiem, jak ją Pan zechce nazwać mnie 

się zawsze snują cudne obrazy i harmonije tyl
ko obrazów wydawać z siebie nie umiem, a har- 
monije jeszcze jako tako czasami mogę. To nic 
trudnego, proszę wierzyć — tylko ulga sercu. ^

— O niech mi Pani zrobi tę łaskę i powtórzy
co teraz grała!

— Kiedy nie jestem w stanie, bo natychmiast 
zapominam, tak, że kilku akordów nie umiem spa
miętać, tylko zaraz nowe mi nadchodzą.—- Ale daj
my temu pokój — idźmy lepiej do Jadw isi...

— A panna Jadwiga co tam na stole układa?
-  Rysunki swoje po pierwszej lekcyi pana Belli-

niego.
— Czy wolno obejrzeć?
— I owszem — tylko nie warto.
— Warto przeciwnie, Pani. Widzę już ztąd, że 

ręka śmiała.
Więc zaczął przepatrywać porządkiem rozmaite 

próbki ołówka, przywiezione z domu, po większej 
części jeszcze niewprawne, ale obiecujące. Z kolei 
doszedł do portretu jasnowłosego wyrostka paste 
lami, wielkości naturalnej.

j _  o !  to Zygmuś! — zawołała Terenia cała roz- 
jśmiechnięta! — tylko nie trzeba go sobie wyobra

żać takim , bo go Jadwisia doprawdy bardzo 
oszpeciła.

— Co to za jeden, ten Zygmuś? zapytał Szczę
sny, dziwnie jakoś od pierwszego rzutu oka zra
żony do młodzieńca, co się Tereni podobał.

— To brat nasz.
Szczęsny odetchnął.
— Panie mają b ra ta ?— me wiedziałem o tem.
— O! nie! — odparła Terenia ciszej, nie chcąc 

swojemi słowami wzbudzać przykrych wspomnień 
w matce: miałyśmy ich kilku, ale żaden siódmego 
roku nie dożył — wszystkim już w kolebce skrzy
dła powyrastały na aniołków.

Szczęsny spojrzał z uszanowaniem na panią Wi- 
śniowiecką, i zrozumiał, dla czego te oczy już te
raz za młodu potrzebują ciemnych okularów. -  
Terenia zaś dodała znów weselej:

-  Zygmunt jest tylko naszym stryjecznym bra
tem, ale się kochamy jak rodzeństwo —  Mama 
trzymała go do chrztu i uważa prawie za syna, a 
kiedy z Papą podróżowała temu lat kilka, zosta
wiła nas na całe sześć miesięcy u cioci Kamilki, 
ti u jego rodziców — to nasz drugi dom zupełnie; 
im też znowu w Horodyszczach jak u siebie.

  Żeby to Zygmuś tu przyjechał! — zawołała
Jadwisia — tak się wybornie zawsze bawimy.

— Ż eb y ... — powtórzyła Terenia i zapatrzyła 
się na pastel; a Szczęsny już następne rysunki 
jak przez mgłę widział, bo mu nożem w sercu sta
nęła niepewność: — A nuż Ali słusznie mówił?.

nuż ona, wprawdzie nie mniszka 
chana ? . . .

a le . . .  żako-

ROZDZIAŁ VII.

Święta i  Zapusty.

Na kilka dni przed Bożem Narodzeniem gospo
darna Jadwisia wywodziła żale za polską wiliją, 
a osobliwie też za kutią  *), którą w Wenecyi za
stąpić trzeba będzie mdłym ryżem, lub w najle
pszym razie rodzajem ciasta sprzedawanego w cza
sie świąt we Włoszech, zwanego mandolato.

  Gdyby to była po temu szykowna kuchnia,
podjąłbym się i sam nagotować swoim paniom tę ko- 
lacyę— odezwał się na to Ambroży zakłopotany.

-  Nie ma potrzeby— odparł obecny Szczę
sny— znam bowiem restauracyę niejakiego San 
Galio, którego Polacy przezwali Siężgajłą, a który 
służył dawniej u jednego z magnatów litewskich, 
i wyuczył się tam polskich potraw. Jeżli Panie ze
chcą, można do niego pójść na wilię, przytem i to 
ciekawe, że się ceła Polonia tutejsza tam schadza.

Pani Wiśniowiecka, widząc, że się ten projekt 
panienkom bardzo uśmiecha, prystała nań chę
tnie, a nadto wzięła jeszcze ze sobą poczciwą

*) Potrawa z maku, pszenicy i miodu, dawana w tej 
okoliczności na Rusi.



CZAS 2 Soboty 25 Lutego 1S71

lianissimow, rada będzie sig starać wyzyskać ten 
wypadek pewnie nie na korzyść Francyi.

Bordeaux 16 lutego.

Wreszcie przybyłem na miejsce dziś po południu 
o godz. 3ej. Listu powyższego, z powoda żem pisał go 
późno w nocy, nie mogłem wysłać z Limoges. Na 
posiedzenie już pójść nie mogę, bo takowe od go-

cyę swoich kolegów i posłow Lotaryngii bardzo krzyków prawicy an voix, au voix! Mówił krótko 
wielkiej doniosłości. W nieco dłuższej przemowie lecz pioronująco. Prawił, że początek rezolueyi 
oświadczył on w imieniu całej ludności wspomnia- świadczyłby, gdyby ta została przyjętą, iż izba u- 
nych prowincyj, że Lotaryngia i Alzacya nigdy się waża rzeczpospolitę za tymczasową — o tern zaś 
dobrowolnie nie zgodzi na oderwanie od Francyi, dyskusyi nawet być nie może, czy ma być rzecz- 
że pragnie być, jest i pozostanie na zawsze fran- pospolita, czy inna forma rządu. Ta ostatnia bo- 
cuską. „Niechaj wiedzą o tem, prawił on, wrogo- wiem jest dla Francyi tak potrzebną, że o zastą- 
wie nasi, niech dowie się i Francya, jakoteż i cała pieniu jej czem innem i myśleć się nie powinno. 
Europa.11 W zamian tego oświadczenia żądał od Nie może ona być zastąpioną czem innem, i dla 
izby, aby wyrzekła ku uspokojeniu uciśnionych i tego jeszcze, że jest najlepszą formą rządu, i po-

tamtemu oświadczył: ż e  ich jest me czterech ale głosujących prof. M a j e r a  2 4  głosami i 
ośmnastu, jak tego dowodzi owo głosowanie p o - M u c z k o w s k i e g o 2 l  głosami, 
przednie, żei jeżeli me wszyscy mówią nie jego w| Następnie Radca miejski A l e k s a n d r
tem wina, dość mu zresztą tego, że z nim głosu- zdawał sprawozdanie imieniem sekcyi IV V ® 1' 1 
ją ;  że nareszcie ten zastęp me ma bynajmniej sku Dr Koczyńskiego, aby Rada miejska ww’0' 

f  ®“?ulc_ -* ¥ an.gI; ale jest czem jest:|czyła pewien zasiłek dla Polaków we Francv*'
U i

wy«na.
„patrolem tylko me trzeba zapominać, że za nim dla rannych Francuzów — i wniósł: Rada miPiQl
stoi wojsko całe, z którem prędzej czy później krakowska przeznacza 500 złr. na rzecz wych^u
S  , ?kle Jest 8tan°wi- ców polskich we Francyi i Szwajcaryi,4 Soo J

dżiny zaczęte. Na porządku dziennym dalszy cTąg zajętych przez wroga prowincyj, że ~ p r z ^ I i o ^ y s V V ^  te  bWo któr? "  H * *  ,n? H c6w francuzkich zostających ’w niewoli
weryfikacyj i wybór bióra. Plac teatralny i ulice j chotnie i z uznaniem ten objaw patryotyzmu

i t n i k i  A h  ?y.mcuzasei“ . te “ Pierw8z7 ty tu ł ustaw y o rę- jednomyślnie przyjęto; na rannych Francuzów n-"
w l h ’ zatwierdzony przez Izbę poselską ma przeznaczono nic, ponieważ zasiłek ten musiałh

kilkunastu żandarmów konnych. Ostrożności 'te z ^  I k tóre’ prawUy"o p a T ^ z m t a A l 7 a c y 7 7 'L o t a ^  z S u -  E rfw aT ed a  S o Z e  T t S U n  ̂  ? r ?eCh°,dZ?Ć * " 5  r «ce praskie’ c0 b y n a jm n ie j^
rządzono w skutek demonstracyi, k tórą lud i gw ar- o jej przywiązaniu do Francyi i o niechęci do Prus rzeń, k t ó r 7 w v S a  nLzawodnie ieśłi iak S n  » l e 1  l  P° Śpiecb C0Ś f aa‘ daJ® r «koJmi> żeby . celu swego doszedł. '
n n ^ ,W  °  L-Z"Kt° Wała wczo.raj wieczorem na cześć były przyjęte głośnemi oklaskami. Gdy zaś mówca spodziewać się można, monarchia’ we Francyi przy- mówią i w dziennikach już n i m  C<że !! Przy sposobności tej wniósł Radca Dr B u r z y  fi,
ra  Ł e S ^ u t r o !  O 7 e f  godz w S ^ z l k o ń c i o  I i zJ rym “ło" a ł  ° stateczn® J w<¥_  ż¥ ani?’ w iększość|w róconą zostanie. Nie zważając jednak na nie Iz-1przy nowem nrzezierani,, J t i  Wk h Ł 1! ¥ ? 7 -x ¥ a¥ , _ “ lejska, . prz.eznacz7 ła  także
ne zosiało posiedzenie, i z urny wyszedł jako pre- żono 
zes Grevy, obrany 519 głosami na 530. Gam- cej,
betta  m iał jeden głos. Nowy prezes urodzony Zarazem pojęto, jak  niesprawiedliwemby było, wy-1 ’ '  | bem bvć^r7vw7ńVnn‘a"nTP7 J « , a‘" I ia r iau a . IłiVPrzuu »  na
w. r - } , J .Jednym z najmężniejszych zastęp- bierając pokój, oddać na pastwę wrogowi dwie pro- ~---------  ustawy W  tći rliwili L „ w v ; ®aia do caI$  go prawie jednomyślnie.
ców demokraeyi. Jako  adwokat paryski był wy- wincye tak  mocno do kraju przywiązane. Na »  M i o i ± I „ 'nimrjonLm „i tórzy rozum iej Radca m agistratu L o z . i ń s k i  w imieniu sekcyi
brany w r. 1848 praw ie jednogłośnie do konstytu- wniosek prezesa uznano jednogłośnie propozycyę i y ‘ u ego. D opraw dy’ że z a w a ł a z a  rzecz I skarbowej wniósł następnie, aby Rada miejska
rrmwnł l-  wiceprezesa i zaj- K ellera za naglącą, lecz chcąc sobie zostawić czas Pierwszy ty tu ł praw a o rekoim iach dla Papie to i bieda że o d ’wiatrów zależvmv toż pozwoliła na pobor dodatku do podatku czynszo.
mował bardzo wysokie miejsce między mówcami do namysłu, postanowiono wysłuchać sprawozdania ża 7aJn tow anv „  zależymy. „ego (2% ) za nim sprawa ta  przyjdzie pod obra.

.T.SP? I - * . - * " * . * .  S E S l
daw czem , dokąd go wysłał jakiś departam ent 
22,000 głosów na 37,000. W niesioną została tak-

^ J B J B T t A u O a s *de la Redorte i St. Hilaire, a żądająca, by zgro-1silence messieur s’il vous plait!, y ...............................1 sprawę, luz mc me wprowadzono do ustawv. I — ----------      . . i*™.--------— u; - J-  = J ’ 1
madzenie narodowe mianowało Thiersa naczelni- gnie popchnąć Izbę do rozcięcia
kiem władzy wykonawczej Rzeczypospolitej, i upo- zła, którego rozwiązanie chciano na ju tro  odłożyć. I datkiem knmiavi dn «r?vknłn 7 »n M d M h  f o*™*** luuui usiąpn  przea izpą, i z e i ^ "  Y  "  B ,l ,c 8 u, "« »  o c u o u o o r n a ,  ura
ważmło go do utworzenia m inisteryum , któremu W krótkiej dobitnej przemowie i wedle swego zw y-h  z innem i 2 h l V S m 1 a®“ a 8^ J u strony zatw ierdził przed ustawą o rękoj M a c b a l s k i e g o  i Dra  W a r s z a u e r a  zgodzono 
pod kontrola zgromadzenia hedzie nrezvdnTOn/! I PToin imiołr,;,, I .f . poaoDniez aoaauiam i w ten sam s p o - |m]acjj owa n]erwS7ai i,SfnWA n „Monicomnii, aŁnii I sie na wniosek nierwszpmv nhv snr»t»« odesłać do

wach nad 
względem

tnw uiw ac, jaa  pizystui przeusiawicieiom n a - 1mni^  dowodz7’konśekwentnośri Yzhv’ łf“ ', “ " ' - | ze " ,  m iesiącu czerwcu stanie w Rzymie stolica. Isprawozuania. 
don F av re , Picard i Sim on, obok których i Du- rodu francuskiego, znajdującego się w takiem , jak Dowodzi on ipszrze i rrpan  innppń ,  kilka jeszcze muszę wam powiedzieć o kar- DJ; Warszauer przemawiając przeciw wuiusłuwi
faure dostanie pewnie jaką  tekę. Czerwoni z pe- dzisiejsze położeniu. Dwadzieścia cztery godzin nie I nowicle żp w dnineh osbitnieh i » { r  Rozpoczął się w siedmnaście powozów, IP- Baranowskiego pozwolił sobie w yrażenia, że

T,mieh żadneg0. Przedstaw iciela! oświecą nas lepiej w tej mierze, jeźli nie wiecie, L ezaw0’dnie zmienił kierunel£ j zamiast dżdżysto-1 I S  i(?  da" nidj ^  I
w tym gabinecie. Propozycya ta będzie niebawem czy pokój czy wojna wyjdzie na dobro Francyi. diszaceao ^ W ^  i tyleż 8etek- ZJawiło 8>§ ich następnych dni broniąc wmosJrow zmierzających d° zniesienia podat-
dyskutowaną w Izbie. Wiem, że każdy z nas ma w tym względzie wyro- od razn w vraźS  z nółnocy chłodna^ 2 h l  T2  ¥ lek« wi$CĆj’ a nawet jednokonnych fiakrów po- ku- Ponieważ przewodniczący nie uważał za stosowne

—  bione już zdanie -  po co więc zwlekać? Id źc ieL ietrze ^Dziwnym zWel do8tatkienł; aIe C0- same dzienniki 2 boleścią ró- Praywołać mowcjr do porządku zabrał przeto w o-
więc natychmiast do swoich biór, wybierzcie korn i-|;iem okolSefn 0^  swemu oburzeniu wyznają, to że arystokracyi b™1}16.osobistej jeszcze raz głos Radca Barano-

Bordeaux 17 lutego. sy§» i wypowiedźeie, czego chcecie, co mają uczy- razem drueiói- bo i na dworze no zimip ra ^ i r ^ 1118̂ , 1 wytwornych ekwipażów nie ma ani na J skl> 1 przypomniał, że 50 lat żyje w tem mie
nić ci, którzy w waszem imieniu będą z w rogiem Sotn“ i ib u S l iw ^  mamv o d t v l d n i / T ^ v ^  °k? \  Tak Jak dot^d nigdzie na baIach nie b y ło ście’ a n,gdy Die ubiegał się o popularność ani

(K.) Przybyłem właśnie w porę, aby być świad- traktować.* górnym od E^ony w i e £  L efliczńa  złota i k  rzymskiój, ani też ona u siebie przez ca- P*. Warszauera ani jego kolegów. Krótką odpo-
kiem jednego z najważniejszych posiedzeń zgroma- Co odmówiono Rochefortowi, uczyniono jedno- żurowa Doeode prześliczną złotą i la łą Z1mg balów me dawała, wyjąwszy trzy do- wiedz' aieT)z widocznem ^zruszeniem wypowiedzianą,
dzema urzędowego, które odtąd śmiało już konsty- głośnie na żądanie Thiersa -  a powziąwszy w ten Takićj zmiany niespodziewanej w powietrzu no- ł Palla™ i; tak teraz nie ma ™ ła ?***  hacznemi oklaskami.

będą się | sposób w przeciagu 15 minut dwa wręcz przeci- litycznem niewątpliwym znakiem jest owo pr?e- J2V rze’ L  jcdnem z dawniąjszych posiedzeń uchwaliła
) W O ( ł . ŹG WIG- I krfipftnifi SIA n h n r a a i p o l r i  m i n i g t a r v a t n ^ i  n r / I n i n  1 Q I i ł  _   ̂̂  ^

na-

tylko zajmowały wprowadzeniem w życie i bliższem wne postanowienia, złożono jasny dowód, że wię- kręcenie się chorągiewki ministeryalnćj w dniu 13 h ł “p Wy ?’ niemal, cała szlachta wyje- Rada miejska albo zakupić dom na szkołę św. 
okreś emem tych postanowień, jakie dzisiaj powzię- szość izby nie jest wolną od namiętności stronni- tego miesiąca, o którem w ostatnim liście napom- f i i  j  kar.nawał do Neapolu. Jestto Szczepana, albo też z funduszów własnych wybu-
to. Dlatego tez, zanim opiszę wrażenie, które Bor- czych. Wypływa ztąd tedy jak na dłon że przyszłe knąłem. Pisałem wam bowiem nazajutrz że sta- ^  \  J f S-S pod1moraInym względem dować nowy— i w tym celu wydelegowała osobną
deaux i obradujący w mm sejm francuski na mnie jej juchwały nie będą niestety nosiły tej cechy nowczego wystąpienia w kwestyi rękojmi’ a sz cz e -li y7™  yCZme ma ować stan umysłów| komisyę.^Imieniem tejże zdawał sprawozdanieRad-

Z-e Zduniem r -la‘ wyŻ8Z0Ści nad dążeniami pojedyńczych partyj, któ- gólniej uczynienia z niej kwestyi gabinetowej, ze ”  
cyi o azisiejszycn wypadkach, rzucających mezmier- ra jedynie każdej konstytucyi trwałość zapewnić strony ministerstwa nikt sie nie snodziewał i że I **“ ““ 7  *7 ““ WIDy» Łl'ulc ge*-1 »ię, ac zgłaszam się szesciu wła
me wiele światła na usposobienie ogromnej więk- jest w stanie. ten krok rządu raził Izbę iak bhskawica Otóż k?rnawału teatrem, zamiast powozów, w cieli domow, ofiarując swe realności gminie do
szóści izby. Chciałbym bowiem, żeby list dzisiaj Posiedzenie zostało potem odroczone aż do cza- dla lepszego pojęcia tej niespodzianości trzeba wie- f™  !”' tłumie Fzemągają osły. Przyszedł na myśl bycia, komisya jednak uznała je w większej czę 
jeszcze odszedł, a rozpisując się obszernie, nie po- su, w którym komisya t ędzie mogła złożyć swoje dzieć, że przed dodatkiem komisyi do 7go artvku- t? /  “  dowcipny pomysł. Wszakże pamięta- Mci za nieodpowiednie na umieszczenie w nich
dążyłbym na czas, w którym poczta odchodzi. sprawozdanie. Nastąpiło to po godzinie przerwy, łu były przez nią już poczynione innf dodatki l Ipp^ T  P“  ° TP°głosce rozpuszczonój po Wło- szkoły; jeden tylko dom odpowiada po stosownem 

Posiedzenie, na ktorem wszyscy prawie w Bor- podczas której w loży dziennikarskiej gwarnie nad niemal tój samćj doniosłoś ' ‘ azech. że sie na Ttalie ratine lrm™»ł« r.„ l nrz^mhiAnm- ».™ .i..—  *
deaux obecni posłowie się znajdowali, zagaił nowy tem dyskutowano, jakby najlepiej izba postąpić że muzea i sama biblioteka watykańska sa wł a- 1 7 7 7 u^ aiv- ŁCUia,ia S18 oeuy i ^  i aomisya zaieca Kad:

w którem |sności4  Italii; co w _6nmcie oi/inoego d o z o . -  I j f S n J S ?  S S L  “i!  * ? . ? ,* * & !:
swego zadania. Potem 
czwartego wiceprezesa 
raj dla braku potrzebnej
cznionym być nie mógł.'Zajęła ta procedura z do-1 ich mo7alno7ci‘pol77c7mj.^Co ^tam patryotyzm - w stanie jest wybudować innego Watykan? “ v I I**7, Ppara“ a .P«edwozorą; w tłusty przyjęto

C   -------------------------- . . .  I   i, że wyrzecze- to wszystko gd^eindz^  pomieśdć T a k i e  d o d a t k u  p  b P° C o .r s o - Bacchanalia istne, jakie tylko Po załatwieniu kilku mniej ważnych spraw bę-
. ,  . . .  . . . «  ,  .......   v __ y dziełem nie przez komisye wniesione inż były zostały nrzezrL  i™16 “ °-8 ymy l 1C 1?dzie» co byli kiedyś dących na porządku dziennym zgodzono się dalej

Gdybym już me był wiedział zkądinąd, że Izba patryotyczuem — jest to tylko uczucie fikcyjne Izbę przyjęte i zamienione wOprawo a ministervum cbrzeńc,.a“a“ 1»i a raz odstąpiwszy od liościoła z pe- na następujący wniosek sekcyi I, której sprawo-
est przeważnie konserwatywnego i pokojowego u- sentymentalne i nic więcej{ . w s z y s t K  najspokS^D rzyTm o^ało ź e zw a r W“ą zaJad¥ C,ą.- d?pc? daT e świ«tości' 1 ^ rychU daw cą był Radca Mu c z k o w s k i :mosoh en a . to w vrnz t .w n r^  w  s ______________ i— __________ I wazjhLKo ło  najspoKojmej przyjmowało i zezwala- napada szał antirel e  inv akieen nie sn * I a) U s ta n a w ia  sie Hia „morzy w znacznej większo- Sprawozdawca komisyi następną przedstawił izbie ło na wszystko; tym sposobem i Izbie i komisyi n n S f«  szaJ / atirebgii ny jaWego nie są zlolniani ą) Ustanawia się dla cme tarza ogólnego 4ch 

tego nauczył. Prawica rezolucyę do przyjęcia: Izba wyraża najgłębsze ani we śnie do głowy 0^ 0 ^ chodziło by  ̂ ani żydzi, ąm ludzie bez żadnćj w ia r y . grobarzy z funduszu Miasta płatnych,
ponfrnm w m o i i o i i o f i i  m o  I — - -  j  i -  T r _ i » — • i * ' I • » - - - - - -  - - - -  * | C/OTTuptto ojptvMb pssstTHd. I b) P1ec& Î’ob&rzs. wynosić będzie 180 złr ro-

Było to tak ohydne, że sama włoska policya za- CZD*e wraz z wolnem mieszkaniem w domu na
_* T  Ł f  ‘  1  ,  ,  t  .    — I P r i n  n n ł n  u        _ i

sposobienia, to wyraz twarzy 
ści posłów byłby mnie te ,̂

PrzyP°min.ała centrum reichsratu wie-1 zadowolenie z oświadczenia Kellera i członków, I wiek trudność “co do dalszych dodatków' mogła 
aensKiego. w prawazie członkowie zgromadzenia uznaje jego ważność i porucza je patryotyzmowi i następnie być uczyniona ze stronv ministervnm-l, LU Ła,Ł oui'uuei ze sama wioska poJicya z a - |7 '“*v' . * " ulucm mieszKamem w aomu na
me są ściśle podzieleni według stronnictw, których rozsądkowi pełnomocników mających traktować z kiedy tu jak z procy wypadła onego poranku z br7oniła tdJ krucyaty; ale na drugi raz. Tą razą Cmentarzu i remuneracyą na opał 20 złr. rocznie,zasadv wvznaia. siadam hnwiem :Qk ai„ ; I : ---------------------- Ł..x. ■ . I. ■: . puiaunu a \ M]n n nnos£ •* c) Gróbarze miejscy obowiązani będą utrzymy-

tego roku karnawał w Rzymie. | wad cmentarz w porządku i zachowywać go pod
tanie ia t PamKetia f ' 7  T • t»i \ K— J~ ““ . x lanua, ło  oŁiuutŁowic ł lewicy natychmiast I I 7^  wzS^dem według przepisów instrukcyi szcze
kanie jak Gambetta, Rochefort, Louis Blanc, Victor Bismark zadowolonym niezawodnie będzie z po- podnieśli krzyk przeciwko takiej sprzeczności i gołowej.
f ”8? 7 i!ifkn  ekJI \ t jniejszej lewi- stępowania sejmu, którego członkowie zapewne od wystąpili z zarzutem niekonstytucyjności przeciw K r a k ó w  d 24 lutego (Svrawozdanir z ™ h płat,y za wybieranie grobów pobierać będzie
Thiers \ i e d l ł  H ™ opozycyjny. F a m  musieli się już prywatnie dowiedzieć o wa- temu krokowi, i zgoła trudu nie mieli w dowie- siedzenia Rady m ie jskS  w d 23 b t ? P o  nrze' m,e]ska -według skah określonej w instrukcyi
Thiers siedział dzisiaj dwa razy po lewej a runkach pokoju, i przyjęcie takowych uznać za dzeniu przynajmniej onego pierwszego grzechu, czytaniu i^7rzvieV TnrLkółn ,  ^  -B‘ wypr âcować S18 .ma^ cei-
dwa razy po prawej stronie, tak jak gdyby chciał możebne — bo nrononowana rezolnp.vp nr*vi«ii 17  Amnia Dtmm.  I . ^  J  , łu z ostatniego posie-j e) Postanowienia ninieisze wehnHva n,
zamanifestować pojednawczą * ' '  - ■ —

sJrl komi8ji ° t!i3iSŁ3»T {£,“«  rsssai' i— «...
yBawonem,  bo pod lożą, która to ul sku wczoraiszym. który Thiersa n rz e z n a c z a  n a  n a - |  przez mea culpa. To wszystko nic nie pomogło, | trzyma instrukcyą, która jest już wypracowaną, a I wiono™ gmmy’ zapewnienia teg0 odmó

Przewodniczący Wiceprezydent pierwszy Dr

II • • f i  1 TV* . „ ,  I   J ------------------------J -----------------------j  - V',V  piuvuuuuuu uu u«- i UlłiCń 1/&OU/ \j Uj V U U j .  1 U WSńybtM

nas zwykle zowie się lożą cesarską. Rochefort, kto- czelnika władzy wykonawczej rzeczypospolitej. Re- p. Lanza odciął się jak mógł na prawo i na le-1 z ńia zarazem wszvstko nnd ieen v»r7n7 " n ^ «  “ iwiono. 
rego blada twarz, wzburzone kędzierzawe włosy i zolucya proponowana zgadzająca się zupełnie z wo, i Izba pod grozą kwestyi gabinetowej poszła zostanie Prz
S S ?  S ^ s i S T s i a  Si§0d- SłÓW:- Zffażyw-Szy> Że za i nie p U o liła  p o l / c y L lm f T d c a  miejski C h m u r s k i  interpeiował następ- K z l a ^ to w 8 k r Zam kną7po7ie7z7nir7 'g“o d z . lwzroa wiuza na sieDie, sieaziar w pośrodku czer- zgromadzeniu, mającemu się zając zawarciem po- nrzp.stpnnwnp nmońn Watukonn t« Hama Tako __ s_i.  . s" 1 wieczór.
wonych posłow Paryża, a tuż za nim sympatyczny koju i przyszłą konstytucyą kraju, potrzeba będzie
i dobrze wykarmiony Hugo obok małego i chude- pomocy rządu postanawiamy itd. Jestto więc także
go Louis Blanc, który, przyznam się, wcale jakoś wymowne wypowiedzenie, że zgromadzenie uważa
nieujmującą posiada powierzchowność. Po skruty- się za konstytuantę, choć właściwie do tego ża-
nium odczytano sprawozdanie z wyborów z kilku dnego nie ma prawa — bo wybranem jest tylko
departamentów, co protokóły swoje nadesłały, po- dla zawyrokowania o pokoju i wojnie — jako też
czem wstąpił na trybunę deputowany z Alzacyi rzeczpospolitę uważa za tymczasową formę rządu,
Keller, i wśród głębokiej uwagi izby wniósł gło- która w przyszłości przez zgromadzenie zmienio-
sem, od wzruszenia widocznie drżącym, propozy- ną byó może. Zażądał głosu Louis Blanc śród o-

przestępowac progów Watykanu, ta sama Izba co nie prezydyum, jak daleko postąpiły prace komi- 
kilka dni przedtem oddawała niemal cały Waty- syi wyznaczonej do poprawienia statutu gminy m 
kan rządowi, i nie znalazła była wtedy przeciwko Krakowa, a od trzech lat przez Radę miasta ad 
temu bezprawiu więcej nad 18 głosów. \hoc wybranej. D r S z l a c h t o w s k i  w odpowiedzi

Dowiedzieliśmy się przy tój okoliczności o pe- na tę interpelacyę obiecał zawiadomić o niej Drze
wnej ciekawej statystycznej danćj, to jest o liczbie wodniczącego tejże komisyi. 
posłów katolickich w Izbie. P. Lanza płacąc p. Na porządku dziennym: wybór dwóch członków 
Toscanelli ironią za ironię, nazwał go przywódzcą do Rady szkolnej okręgowej. Po krótkiem przemó- 
„falangr o czterech rycerzach; tylu jest bowiem wieniu sprawozdawcy Dra O e t t i n g e r a  i zawie- 
mowców z tej strony. Ten znowu odpowiadając szeniu na kilka minut posiedzenia wybrano na 31

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną po- 
dę notiryusza w Sokalu zastępcy notary usza 

tamże Ignacemu Kr a u s s o wi .

Wiedeń 24 lutego. Izba Panów w Radzie pań
stwa rozpoczęła wczoraj obrady swoje. Hr. Hohen-

Krysię, dla której wilia Bożego Narodzenia bez 
zupy migdałowej byłaby tylko połowiczną uroczy
stością. Wystroiła się tedy jak mogła, nasadziła 
niobów i koków na głowę, i trzymając się o pół 
kroku z tyłu za paniami z rumieńczykiem zadowo 
lenia weszła na salę restauracyjną u San Galio.

Tam rzeczywiście wszystko Polską tchnęło: wiel
ki stół na środku staraniem Szczęsnego sian
kiem wysłany został, na nim bjałe opłatki ko- 
lendy, a w około bocznych stolików jnż przez gości 
zajętych, nie wytworna cisza, jako zwykle po ho 
telach, ale swobodna wesołość i gwar rozmaitych 
akcentów polskiej mowy.

— O jakże tu po naszemu 1 zawołały Jadwisia i 
Terenia.

Pani Wiśniowiecka także z widocznem zajęciem 
patrzyła na ten zbiór typów słowiańskich, że zda
wał się być żywcem przerysowany z obrazków 
Chodźki lub Mickiewicza: tu podeszły w wieku 
szlachcic rozpowiadał jakąś dykteryjkę, dopomaga
jąc sobie wymownie ruchami— tam młoda panien
ka okrągłej twarzy o zadartym nosku rozśmieszona 
rumieniła się jak pączek — owdzie znów rozprawa 
polityczna toczyła się niby na sejmie.

(.Dalszy ciąg nastąpi.)

Gramatyka Sanskrytn
porównanego

z językiem Starosłowiańskim i Polskim
na podstawie 

Sanskryckiej Gramatyki Franciszka Boppa.

Ksiądz Fr. Malinowski, znany autor niedawno 
wyszłej gramatyki Języka polskiego, wydaje teraz 
opracowaną podług Boppa gramatykę Sanskrytu, 
i zapraszając do przedpłaty, tak objaśnia znaczenie 
tego dzieła:

„Języków, jakiemi cały rodzaj ludzki wyjawia 
swoje uczucia, pragnienia i myśli, liczą obecnie o- 
koło 200(X Wszystkie te rozliczne mowy Lingwi
styka porównawcza grupuje według pewnych za
sad i znamion bliższego lub dalszego pokrewień
stwa na trzy główne działy czyli języki, którym 
najuczyńszy z kapłanów świata katolickiego, kar
dynał Wiseman, nader stosowne nadaje nazwy od 
trzech synów Noego: Sema, Chama i Jafeta.

Do języka potomków Sema zaliczają narzecza: 
hebrajskie, haldejskie, syryjskie, fenickie, punickie, 
malajskie, a przedewszystkim najbogatsze z nich, 
arabskie.

Jako najwybitniejszy przedstawiciel mowy Cha- 
mitów stoi na czele język chiński; po nim idzie I 
japoński, a do nich przyczepiają się, z wyjątkiem!

Indyan, Persów, i Ormijan, którzy należą do Ja- 
fetidów, języki wszystkich autochtonów Azyi, Afry
ki i Ameryki, jako to: Mongołów, Tatarów, Czu- 
dów Madziarów i innych.

Najważniejszym ogniwem mowy Jafetidów jest 
bez wątpienia tak zwany sanskryt, którym to wy
razem oznaczają Indyanie język doskonały, czysty, 
święty.

Najstarożytniejszym tego języka narzeczem są spi
sane najstarsze księgi religijne Braminów, tak nazwa
ne Wedy, i dla tego narzecze to sanskrytu nazywają 
wedyjskim. Znajomość sanskrytu przynieśli nam z 
Indyi do Europy Anglicy dopiero na końcu 18go 
wieku; umiejętnym zaś i systematycznym uporząd
kowaniem tego najważniejszego materyału języko
wego w lingwistyce porównawczej wielkie zasługi 
położyli uczeni Niemcy, jako to: bracia Schleglo- 
wie, Lassen, Stenzler, Brockhaus, a szczególniej 
jeden z najznakomitszych badaczów językowych, 
profesor uniwersytetu berlińskiego, niedawno zmarły 
Franciszek Bopp. Jego to krytyczną gramatykę 
sanskrytu nie tylko wiernie na polskie przełoży
łem, ale zarazem krytycznie opracowałem, uwyda
tniając miejsca, w których na budowę sanskrytu 
inaczej się od mego mistrza zapatruję, i na drodze 
porównawczej wykazując organiczny z nim zwią
zek języków: litewskiego, starosłowiańskiego i na
szego polskiego.

Sanskryt, którym przestano mówić już na kilka 
wieków przed Chrystusem, dla tego tak wielkie

rzuca światło na organizm pokrewnych języków 
europejskich, że formy jego językowe rozwinęły 
się umiejętnie w najodleglejszej starożytności. Pi
śmienne pomniki jego najdawniejsze sięgają w 
wejdyjskim narzeczu na kilka tysięcy lat przed 
Chrystusem, kiedy jeszcze o piśmiennym rozwoju 
języków tak zwanych klasycznych, greczyzny i ła
ciny, ani mowy być nie mogło, a cóż dopiero o 
językach wielu wiekami później od greczyzny i ła
ciny naukowo rozwiniętych i u kształconych. Nie 
dziw więc, że co w ogóle w greczyznie, łacinie i 
w innych językach europejskich skutkiem wieko
wego rozwoju form językowych pod względem ety
mologii i gramatyki jest zagadkowem, ciemnem i 
niezrozumiałem, to w sanskrycie jest widocznem 
jasnem i niby pod zmysły podpadającem; i dla 
tego to ten język jest tak wielkiej wagi i donio
słości w Lingwistyce porównawczej. Dopóki tego 
najważniejszego ogniwa w jafeckiej rodzinie języ
kowej w uczonej Europie nie poznano, dopóty też 
tego nowego kierunku w badaniach językowych, 
jaki nazywamy Lingwistyką porównamczą, być nie 
mogło.

Wiele zapewne uczeni europejscy, a zwłaszcza 
sławny Franciszek Bopp, wyjaśnili w sanskrycie 
za pośrednictwem greczyzny, łaciny, gockiego i li
tewskiego języka, i nawzajem za pomocą sanskry
tu wyjaśniono dotąd wiele ciemnych miejsc w or
ganizmie dopiero rzeczonych języków; lecz nie mo
żemy ani żądać, ani się spodziewać, ażeby się cu

dzoziemcy troszczyli zbytnie o wyjaśnienie organi
zmu mowy słowiańskiej, a w szczególności języka 
polskiego, za pomocą tegoż sanskrytu, albo żeby 
nawzajem w rzeczach zasadniczych, języka tego 
dotyczących, mogli korzystać z organizmu mowy 
słowiańskiej, której dostatecznie nie znają, cho
ciaż jej potrzebują, bo jak sądzi Bopp, mowa na
sza slowianskia, wraz ze swą siostrzycą litewska, 
z pomiędzy wszystkich języków europejskich naj
później oddzieliła się od prastarej mowy Indyan, 
a więc z języków nowożytnych największe ma z Dią 
pokrewieństwo. Zbieranie owoców na tem polu 
powinno być zadaniem samych Słowian, a pierw
szym krokiem do tego celu, zdaje się, będzie kry
tyczne opracowanie dzieła jednego z najznakomi
tszych badaczów mowy Jafetidów, to jest Grama
tyki Sanskrytu profesora Fr. Boppa“.

Dzieło to, jak widzimy, wielką będzie pomocą 
do zgłębienia natury naszego języka, któremu sta
rosłowiański jest ojcem, litewski stryjem, a san- 
skrycki pradziadem — rzecz bowiem dowiedzio
n a , że przez porównywanie takich najstar
szych zabytków ze sobą przychodzi się do po
znania jak i z czego tworzył się nasz język, i na 
mocy jakich powinowactw kształcił się nie trącąc 
pierwotnego piętna. Dla miłośników nauki pożąda
ne to dzieło. Przedpłata wynosić będzie cztery ta
lary za księżką mającą blisko 40 arkuszy druku 
W czterech zeszytach wyjdzie całe dzieło



CZAS z Soboty 25 Lutego 1871.

szóste, 
sylinf la-* *a<r»ił nosiedzenie z porządku 

ffar t  zs§> -j. tej*t  jzby pr. Sch:
mi8^nv został przez NPana prezesem Izby Panów, 
oowany..  b-ry.psło nrezvdvalne, zabrał

iznaj-lna  którą; , jduje fort Griffon, zbudowany już 
' w roku 1595, Otoczona w koło panuj ąccmi nad 
nią, wzgórzami, cytadela połączona jest na połu
dniu wązkim przystępem z górą Trochatey, wyso
ką na 1000 stóp, którą Arcon w roku 1792 zao
patrzył w dwie fortyfikacye. Doubs dzieli ją na 
wschód od góry Bregille, wysokiej na 1300 stóp,

„insi powitał Izbę dłuższą p r z e m o w ą ,  której ; -  
g Uniósł nam wczoraj telegram , a którą dla bra 
?  miejsca odkładamy na jutro, równie jak prze
dziwienie hr. Hohenwarta. . ,

.H. Urzędowa Wiener Abendpost podaje_znów 
dzisiaj wyjątki liczne z rozmaitych dziennikow p i ncvonalnych o mowie prezesa ministrów. Znaj- 

sie tam ustępy z Bohemii, z Gazety Narodo- 
dom), z Czasu, Kraju, Dziennika Lw0W~
skiego, wreszcie z Pester Lloyda ^

_1 Wiener Ztg  ogłasza sankcyę NPana ucnwa
delegacyj.

. od Beauregard 950 stóp wysokiego, na zachód 
od 1200 stóp wysokiego Chandanne; na wszystkich 
tych górach znajdują się osobne fortyfikacye, za
łożone w latach 1820, 1831 i 1837. Pojedyncze te 
forty, tudzież inna jeszcze dalsza reduta i trzy w 
blanki opatrzone lunety, otaczają fortecę od pół
nocy i odgraniczają w ten sposób rodzaj oszańco-

B oclm la  2 Igo lutego.
Pszenica 5-05, żyto 3.20, jęczmień 2-80, owies 1-90, 

groch 4-50, ziemniaki 1-10, siano 1-35, konicz 160, 
słoma — -85, drzewo twarde 11'50, miękie 9-75, mas 
okowity 1*—, funt masła 65 c.

A ndrychów  21go lutego.
Pszenica 5-60, żyto 3-55, jęczmień 3-—, owies 1-88, 

ziemniaki 1-50, siano 1-50, konicz 2-50, słoma 1'40, 
drzewo twarde 8 '—, miękie 6'30, masło 1*60

S S Ó T S S T S ! ? T ń k t a . 1 *  V i t S - i -  od 2 3 5  do 2 75, ow i, od 2-25 do|slrukcye dla ™ ian , prawa morakięfromisd g aą ro

- g w % w  krajowy w Krainie 
na najbliższej sesyi scjmowej prze ndaies i .ciu 
wrócenie konsensów ,'p^yoztoSó- pozwolenia [ sig
“  S S ? . '  ^ i ”  miała praw . ndzielaó | czsó«;na małżeństwo wyrąuzmc zaś w Krainie dzielony champ de Mars, niższa ograniczoną jest
reprezentacya gm’naa- ku komisyi nauczycieli przez podługowaty czworokąt cytadeli, wzmocmo-
nie przychyliła się znieść religię ja- ny rawelinami. Najwspanialszemu budowlami są:
gimnazyalnych aa8^ ya J . ^ ; h dL Załości, i uchwa Porte Noire, starożytny rzymski łuk, katedra, pre-

abiturientów | fektura, - - » - * •  « —  H U *  tnmow

1 tego przedmiotu egzaminować.

panuje; pojedyncze forty i miasto mają bastyonowa-12-35 złr, 
ne wały, któie jeszcze przez Yaubana wykończone
zostały w latach od 1688 do 1711. Miasto samo, i W r o c ł a w  21go lutego.
do którego jedno z wnijśe w skale wykute nazywa p szenica wmiejscu wagi 80 funt. po 92 srgr., żyto

Porte Taillee", dzieli się na wyższą i niższą £ p0 g4  grgr>) owies 50 f. po 34 srgr., rzepak 
w wyższej części znajduje się rowem o d - |150 {unt brutto 272 srgr., olej rzepakowy papierami

by go do Malty czy do Irlandyi? G r a n v i l l e  niemieckie zostały w gruncie rzeczy przyjęte, na- 
^ w ild a , L  OUdstone p i c i  jak .1 człowiek pryw a-< stipitShy mogło 1 = ? ®  £ e^ £ e= i?™ '"  
L y; ma oa oświadczyć się w Izbie niżzzój. Zaprze- doi,

bo od 24go w południe do 26go do północy przedłu
żony został, a wśród tego Thiers zwołał zgroma
dzenie narodowe na 24go dla przedłożenia mu u- 
gody z Prusami, przeto zdaje się, że już 24go punk- 
ta  przedugodne zostały przyjęte, a te dwa dni dal
sze rozejmu służyć mają na to tylko, aby zgroma
dzenie narodowe zatwierdziło zarysy punktów przed- 
ugoduych. W niedzielę przeto nastąpi podpisanie
pokoju. .

Poselstwo hiszpańskie w Wiedniu przesłało re- 
dakcyi N. fr . Presse telegram z B o r d e a u x  z 
22go od posła hiszpańskiego O l o z a g i ,  który do
nosi, że wiadomość podana przez ten dziennik o 
aresztowaniu marszałka S e r r a n o  jest zmyśloną, 
i że o tem będzie Olozaga pisał do posła. Otóż 
wiadomość ta, jak pisze N . f r .  Presse, była wyję
ta z dziennika urzędowego z Bordeaux, i według 
niego telegrafowaną, (p. Czas wczorajszy w depe
szy z Bordeaux.)

cza zaś związkowi między kwestyą papieską a wy
borami w Irlandyi. —  W Izbieniższćj J o h n s t o n o  
żąda przedłożenia korespondencyi Gladstona z Pa
pieżem. G l a d s t o n e  przyrzeka przedłożyć depe
sze gubernatorów Malty i Gibraltaru, z których 
wypływa, iż rząd nie przyznaje Papieżowi władzy 
kościelnśj w Anglii a odmówił dania opieki P a
pieżowi i bronienia jego niezawisłości. J o h n s t o n e  
mimo tego obstaje przy żądaniu, które Izba od- 

21 „o inteeo l rzuca 153 głosami P^eciw 90. R a t h  b o r n e  py-
Płacono za pszenicę ód 5-40 do 6.05, żyto od 8*40 ta : czy komisarze angielsko-amerykanscy m ająm - nacono za pszen o. , ^ .* J ^ I strukcye dla zmiany prawa morskiego międzynaro

dowego, któreby redukowały do minimum  niebez
pieczeństwo starcia się neutralnych z Btronami wo- 
jującemi. G a d s t o n e  odpowiedział, że teraz nie 
w porę ogłaszać, jakie są instrukcye.

B elgrad  22 lutego. Rządowy dziennnik Je- 
dinstwo donosi, że rząd serbski przesłał dość da
wno patryarsze notę, w której żąda, aby patryar 
chat wysyłał biskupów narodowości serbskiej do141/ia gotówką 131 ‘/ i* tal., spirytus za 1000 Trallesa _ ________

gotówką 143/4 jtalara, za marzec 151/* talara, koniczynal serbshich prowincyj Tnrcyi. Serbia jest przychylną
czerwona od 143/4 do 193/4 talarów.

 , ratusz, biblioteka licząca 120,000 tomow
i 1800 manuskryptów, kilka muzeów, bardzo zna
czny wodociąg, akademia i ośm szpitalów.

w o j n y

Warunki pokoju zostały, według telegramu, j 
t
Bordeaux do raty fika-1

Kronika miejscowa i zagraniczna
i A r a k ó w  24 lutego

Minister spraw wewnętrznych porozumiawszy się z 
innemi interesowanemi ministerstwami, pozwolił anglo' 
austryackiemu bankowi w Wiedniu założyć towarzystwo 
akcyjne w Wiedniu, a to dla założenia i prowadzenia salin 
w Kałuszu w Galicyi, celem wydobywania połączonych 
z niemi pokładów soli i potażu oraz dla prowadzenia 
odnośnych interesów pod firmą: „Towarzystwo wydoby 

Pomimo urzędowego ogło-| wania potażu i soli w Kałuszu11

bezpośredniemu porozumieniu się patryarchy z Buł
garami. Jedność kościelna ma być w zgodzie z pra
wami narodu.

W iedeń  23 lutego.

wczorai przez pełnomocników francuskich przyjęte gzenia naczelnego dyrektora poczt pruskich Stephana, tegoż towarzystwa, 
wczoraj p . f . ^  J . ,  od d 15 luteg0 przyjmowane będą do Paryża listy Ii przesłane konstytuancie w 
cyi. Prócz wzmianki, że koszta wojny przy osta

pru- 
iż rozporzą-| 

tem być za-

§. Dzienniki krajowe nie przestają pisać o ro
 v  „ kowauiach toczących się w Wiedniu między dele-
i potwierdził statuta gacyą naszą a partyą wiernokonstytucyjnych Niem

ców. Najgorliwiej zajmuje się rokowaniami temi 
Dziennik Polski. Dawniej już doniósł on, że ze 
strony niemieckiej poruczono rokowania posłowi 
Rechbauerowi, w środowym zaś numerze donosi 
ten dziennik polskim pożałowania godnym czytel
nikom swoim o szkopułach, o które rokowania te 
rozbić się mogą. Oto nie mniej nie więcej, jak tyl
ko, że partya panów krakowskich sprzeciwia się 
pojednaniu Polaków z Niemcami, że Grocholski już 
skłania się do pojednania, jedynie tylko partya kra
kowska mająca wstręt do rezolucyi opiera się te
mu. Ztege wynikałoby, że Niemcy ofiarują delega- 
gacyi rezolucyę, lecz że delegacya a przynajmnią 
jakaś część jej, nie chce jej przyjąć

Powtarzam, co przedwczoraj napisałem,że w tem 
wszystkiem nie ma ani słowa prawdy. Rechbauera 
do rokowania z Polakami nikt nie upoważniał. Klub 
niemiecki nie mógł go do rokowań upoważnić, gdyż 
nad tą kwestyą do dziś dnia się nie zastanawiał, 
ani tej kwestyi nie rozbierał. Sam Rechbauer wła 
snem swojem imieniem ani rokował, ani mógł ro 
kować, bo tak  jemu jakPolakom dobrze wiadomo, 
że Rechbauer żadnego nie ma stronnictwa, że jest 

za nim nikt, zgoła nikt nie stoi,
rad nie rad wlec się musi za uchwa

siły Niemcy od Francyi, warunki niemieckie s ą | łami klubu niemieckiego. Delegacyalnasza nie mo 
nadwiślańskie Gra-1 umiarkowane. W razie nieprzyjęcia ich, Niemcy ła ■ podzieiid na dwa stronnictwa w tej spra 

woda a byłyby gotowe prowadzić dalej wojnę. wi bo poroZumienia, ugody lub nawet rokowań
, T- ■ „vwaiQ lameoznv I B o * d e a u x |2 2  łutego. Państwa nentralne ma- L estrony niemieckiej nikt jej nie proponował, nie mia

Łososma wylała pod Limauową i “ la m t wystosować zbiorową (?) notę do Prus z żą_ L  f0 nawet 8poSobności objawienia swego zda
— W niedzielę d, 5 marca odbędzie się w loaaiu -s neutralizacyi Aj. rozbrojenia) Alzacyi l | n; / w toi mierze 

„ P o s t ę p u 3 o l le j  p^zed^poludmem ^ łl âga(̂ jg I niemieckiej Lotaryngii, za poręką mocarstw. | Ikie zadawałbym sobie pracy zaprzeczania tym 
B o r d e a u x  22 lutego. Garstka deputowanych I faj gzom Dziennika polskiego, gdyby one nie szko 

skrajnej lewicy ma postawić wniosek, aby zgro-1dziły delegacyi naszej w jej akcyi politycznej. Lecz

u d ?  wzmocnić miasto i postawić go w stanie wy I stowarzyszenie Syoiraków. Zawiązane w celu nesiema w ażnąK B P «^ o d ^ ^  ale lepiej
trzymania regularnego ataku, to uwolnicie je w tt j | p0m0Cy rodakom wracającym z niewoli po ostatmem zapiat c

rekomendowane i pieniężne, tutejszy urząd pocztowy od- 
t e c z n v c h  układach znacznej uległy redukcyi, inne! m6wił nam przyjęcia listu rekomendowanego nie już do 
warunki są dotąd, jak były, tajemnicą. Hr. Bis- pary£a> lecz do Bordeaux, w którym przesłaliśmy kore- 
mark tając swoje ultimatum, tak dalece, że nawet spondentowi naszemu weksel. Wprawdzie po 
rządowi angielskiemu odmówił jegó udzielenia, I tutejsZemu urzędowi pocztowemu ogłoszenia dyre ora
chciał mieć wolne ręce w układach, i  widocznie p o c z t y  p r u s k i e j ,  list nasz przyjęto, ale oświadczono nam
owo ultimatum w ostatniej dopiero chwili sformu- iż dotychczas urząd pocztowy me otrzymał od swojej 
łował. Nie widzimy atoli przyczyny, dla czego właazy dotyczącego uwiadomienia. Wzywamy przeto uy- 
dziś jeszcze warunki pokoju mają być osłonione rekcyę p00zt we Lwowie, aby przekonała 
tajemnicą, kiedy przez pełnomocników przyjęte zo- skieg0 staats Anzeigera z d. 16 lutego, 
stały i żadnej zapewne już uledz nie będą mogły dzenie powyższe istnieje i że powinny 
zmianie, lecz albo w całej osnowie przez konsty- wiadomlone urzędy pocztowe
tuante przyjęte lub odrzucone zostaną. Widocznie _  Na rzecz r a n n y c h  F r a n c u z ó w  otrzymaliśmy 
wejście Prusaków do Paryża nie było przedmio- od j .  w . <j. 15 zir.; od p. L. Reichenberga z 
tem oporu, ze strony francuskiej nastąpić bowiem czynka 3 złr.; od p. Michałowskiego 5 złr. 1 i  koszyk
ma w przyszły poniedziałek. szarpi.

Dzienniki niemieckie powtarzają dziś skwapliwie — Dja rodziny po jen. hr. Hauke-Bossaku otrzyma- 
słowa, któremi p. Thiers w r. 1841 jako sprawo-1 liśmy od p. Udryckiego 5 złr. 
zdawca komisyi, zalecał w Izbie deputowanych u-1 — Mylnie nam doniesiono , ii na zebraniu u De-
fortyfikowanie Paryża, przyjęte za jego radą. J a -J jegata Namiestnictwa d. 21 w celu obmyślenia środków

Depesze Telegraficzne.

B erlin  22 lutego. Ministrowie J o l l y  i Mi t t -  
n a c h t ,  którzy tu przybyli na otwarcie Rady 
związkowej, wyjechali dziś do Wersalu powołani 
tam przez kanclerza.

S tu tgart 22 lutego. Minister W a c h  t e r  je- 
dzie jutro do Wersalu dla uczestniczenia układom 
o pokój.

W ersa l 22 lutego. Moniteur de Seine et Oise 
(organ rządu pruskiego) p isze: Krótkie przedłu
żenie rozejmu dowodzi, iż ze strony niemieckiej 
niR mvśla nrzedłużać eo dalej. Francya zna aż

Itowym wiceprezes p. Roman Konopka .ktem. P. Thiers powiedział wtedy: t  .
Mówią: godziż się milionową ludność wystawiać I — Kraj dowiaduje się, że wsie nadwiślansl 

okropności bombardowania i głodu ? Możnaż w I bj6j Brzegi) Pasternik, Niepołomice stoją pod
> ■ < V    n ń  i  A n t() O ł*  I _  • 1 1 "1 I *____ -   Z  n rtMnrfil n YYl AOr TCtakich razach panować nad nią, trzymać ją  zwar 

tą? Możnaż owe wielkie stolice, w których bije 
serce kraju— w nich bowiem gromadzą s ię : rząd, 
Izby, najgłówniejsze organa życia publicznego—uj
mować niejako w szruby? Jakto? To wszystko 
miałoby być blokowane i poddane pod obuch sy

ków „Stowarzyszenia Sybiraków*1 
| wzajemnej pomocy, celem wysłuchania 
wozdania z zarządu i wyboru prezesa

samej chwili od wszelkich niebezpieczeństw bom
bardowania, gdyż w razie gdy Paryż bronić s*ę 
będzie mógł jak Metz, Strasburg lub Lille, nie 
będzie nigdy zaczepiony. Badaliśmy, czy Paryż 
będzie można zaopatrzyć na 60 dni w żywność 
wystarczającą dla 1,300,000 ludności, i dowiedzio- 
nem jest, że nie jest to niewykonalne. Nieprzy-

pomocy -. , 7 . . .  . .
powstaniu, nietylko chwilowego udziela im wsparcia, lecz 
zajmuje się ich stałem rozmieszczeniem, obmyśla spo
soby zarobkowania, a jak miesięczne sprawozdania w 
piśmie naszem ogłaszane przekonywają, kilkuset ludzi 
wszelkiego stanu, zawodu i wieku znalazło za pośre
dnictwem komitetu stowarzyszenia stałe zatrudnienie, 
odpowiednie o ile się dało, zdolnościom każdego. Zasa-

kłamstwa swojej filii lwowskiej utrzymując, że
  wiele, aniżeli prowadzić dłużej woj nę, I miarkowani z Grocholskim na czele, skłonni są do

której następstwem byłby najazd naszych zacho-1 pojednania się z Niemcami, że zaś radykalni z Zy 
dnich i południowych prowincyj, a końcem po- blikiewiczem na czele postawili hasło: wszystko 
wszechna ruina, a takiej katastrofy nic odwrócićby aibo ujc. Cała siła moralna naszej delegacyi pole 
nie zdołało. La Patrie donosi: Wczoraj w ieczór|ga na jej solidarności, w rozbiciu nikomu nie za

jaciel nie wytrzyma nigdy _ 60 dni  ̂ pod Pary- J da soiidarności rozciągając dozór Towarzystwa nad jego
członkami, jest jedną z Przyczyn, że Sybiracy chętnie 
bywają przyjmowani i z nader maiemi wyjątkami czy
nią zadosyć obowiązkom przyjętym. Zarząd Stowarzy
szenia odznacza się energią, sumiennością i wielką dba 
łością o los członków jego.

— Kuryer Warsz. donosi na wiarę wiedeńskiej 
Presse, że w Czarkowie w Galicyi w pobliżu rzeki 
Nidy odkryto bogate pokłady siarki. Zechce Kuryer

żem, gdyż sam a nie Paryż byłby ogłodzony. Nie 
można przypuścić, aby chcący wtargnąć do Pa 
ryża nieprzyjaciel, mógł mieć mniej jak 200,000 
lub 250,000 wojska. Niepodobnymby dlań by
ło ciągnąć za sobą magazyny bez olbrzy
mich i niemożebnych usiłowań, bez kilku armij 
w tyle, aby mógł gościńce osłonić. Musiałby żyć 
z kraju, jak to my kilkarotnie czyniliśmy, musiał
by się daleko rozszerzyć ażeby wyżyć i naraziłby się * 5  łsi io Czarkowy nie zaś Czarków, leżą nie w 
na niebezpieczeństwo dzieląc swe siły. Żyłby on ^ 1  . . p ..niebezpieczeństwo 
zapewne, lecz zajęte terytoryum takby się wyczer
pało, że nieby tam już dla siebie dostać nie mógł. 
Weźmy 30 dni takiego położenia lub 4 0 , lub 50, 
to dojdziemy do fizycznych niemożebności. Upro- 
wiantowanie Paryża na dni 60 sięga już po nad 
prawdopodobieństwa. Trzeba, jakeśmy rzekli do 
fortec granicznych dołączyć oszańcowane obozy, a 
przedewszystkiem zasługuje stolica między oszań 
cowanemi obozami wewnątrz na pierwszeństwo. 
Stolica musi być regularnie obwarowaną. Może ona 
podczas oblężenia być bronioną, żywioną, może być 
otoczoną murami bez odpowiednich ważności przed
miotu kosztów. A w końcu Ludność, jeżeli będzie 
pokonaną zwraca się przeciw samemu nieprzyja
cielowi, który wątpiąc w zdobycie takiej twierdzy: 
niepomyśli o atakowaniu jej. Tym sposobem od
jęty byłby cel wszystkim wojnom najezdniczym

Gdyby po upływie rozejmu przyszło do dalszych 
operacyj wojennych, postanowili Prusacy wystąpić 
przeciwko Langres 1 Besanęon z całą energią, pod
czas kiedy Bitche i Auxonne dla małego ich zna
czenia zapewneby tylko i nadal były osaczane.

Besanęon jest jednem z najważniejszych miast 
Francyi. Liczy 47,000 mieszkańców i jest stolicą 
departamentu Doubs, tudzież prowincyi Franche- 
Comte, warownią pierwszorzędną nad linią kolei 
żelaźnej, która na wschód prowadzi przez Belfort 
do Miihlhouzy i Alzacyi, na zachód do Dole, gdzie 
czasowo znajdowała się główna kwatera Garibal- 
dego, a ztamtąd ku północy do Dijon, na połu
dnie do Lyonu; następnie położonem jest nad tą  
linią kolei żelaznej, która w dosyć prostym kie 
runku łączy kraj nadmozelski na Vesoul i Pon- 
tarlier bezpośrednio z zachodniemi kantonami 
Szwajcaryi. W ten sposób miasto to jest pomni
kiem ważnych historycznych wypadków. Boga
tej historyi miasta odpowiadają starożytność i war 
tość fortecy; już jako Yesontio czy Bisontium Se- 
kwanów posiadało cytadelę; później było rzym
skim placem broni, a za Ludwika XIV otoczył je 
Vauban fortyfikacyami, które w bieżącym wieku 
znacznie jeszcze zostały wzmocnione. Miasto leży 
na półwyspie, utworzonym przez Doubs, który się 
tu opiera o 1100 stóp wysoką skałę, będącą od 
wieków cytadelą; regularną budowę tej cytadeli 
rozpoczął Vauban w roku 1668, Hiszpanie prowa 
dzili ją  dalej i ukończyli w roku 1674. Na dru 
§iej stronie rzeki leży północna część miasta, zbu 

Qa spadzistościach gór, z których najwa 
jest na 600 stóp wysoka góra Charmont

Galicyi lecz w powiecie Pińczowskim gubernii Kieleckiej 
a rzeka Nida wpadająca do Wisły po lewym jej brzegu, 
nie może przez to samo płynąć w Galicyi.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co
dziennie od godz. l i te j  do 4tej.

— W sobotę dnia 25go lutego, po raz pierwszy: 
Epidemia, dramat w 4ch aktach, uwieńczony przez 
komisyę konkursową, oryginalnie napisany przez Józefa 
Na r z y ms k i e g o .

— Dnia 23 lutego pochmurno i wietrzno; termometr 
od -f- 0°.8 doszedł do -+• 3°.2 R. Barometr idzie w 
górę, dnia 24 lutego o godzinie 6ej rano stan jego byl 
328.81 , termometru 4 -  2°.6 R. Wiatr zachodni dość 
mocny.

W sobotę dnia 25 lutego, Śgo Wiktoryna i Sgo 
Wiktora męczenników.

  _... i g a  „  ti, . .. . ,vl. ,. . „
15 członków komisyi przez zgromadzenie narodo-1 imp0nuje, nikt się też z nią liczyć nie będzie; a 
we wybranej wyjechało do Paryża, gdzie mają dziś gdyby nawet zanosiło się na alians z Niemcami 
otrzymać ważne oznajmienia. przez Dziennik polski tak gorąco popierany, to po

B ord eau x 22 lutego wieczór. Prezesem ko-1 rzuCiliby go i Niemcy, gdyby delegacya nasza była 
misyi finansowej zgromadzenia narodowego, wy- w rozterkach. Niechaj Dziennik polski nie popiera 
orany Kazimierz P e r i e r ,  wiceprezesem T a l -  naBząj delegacyi, niechaj ją  krytykuje, ile mu się 
10  u e t ;  prezesem komisyi wojskowej, hr. D a r u ;  podoba, lecz każdy patryota ma prawo domagania 
administracyjnej zaś Ba z e ,  a wiceprezesem d’Au- | sjg od pisma krajowego, aby o niej nie rozsiewał 
d i f l r e t - P a s q u i e r .  Prezes komisyi uzbrojenia fał 3Zów, które paraliżują jej stanowisko i działanie 

e c e s n e ,  z powodu zarzutów przeciw niej pod- J polityczne po za krajem 
noszonych przez niektóre dzienniki, napisał do 
T h i e r s a ,  żądając śledztwa czynności komisyi.

B ord eau x  28 lutego. Donoszą z Paryża 22go: Pomimo twierdzeń, że warunki pokoju postawio
Wszystkie dzienniki pochwalają mowę Thiersa z ne przez Prusy mają formę ultimatum, to jest, że 
19go. Członkowie komisyi układów pokojowych ani na jotę zmienić się nie dadzą, sądzimy, że tak 
mają się udać dziś do Wersalu z Thiersem. Re- uie jest, już dla te j  jednej przyczyny, że dotych- 
zultat rychły jest spodziewany. Journal de Paris czas ogłoszonemi nie zostały. Właśnie postawienie 

że wynagrodzenie kosztów wojennych m a |ich jako ostatnie niewzruszone słowo, nabrałoby

Przyjechali do Krakowa od 23go do 24go lutego
HOTEL DREZDEŃSKI: Władysław hr. Romer

Galicyi, Jan Pleszowski z Galicyi, Ferdynand Magnu- 
ski właściciel dóbr z Kongresówki, Teodor Scherner 
z Granicy, Bronisław Homolacz kapitan marynarki, Sta 
nisław Lesser, Olimpia Dobrzyńska z Niewiarowa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  24 lutego. Z powodu nadzwyczajnie ze 

psutych dróg, tak że miejscami z próżnemi furami nie 
podobna przejechać, dowieziono na wczorajszy targ na 
komorę Baran, i to tylko z najbliższych okolic komory 
około 50 korcy zboża dla tego też i cen nie notowa
liśmy. W przewidywaniu tego tylko kilku z tutejszych 
spekulantów przybyło na targ, którzy nie zbyt wielkie 
porobili umowy o późniejsze odstawy.

O dzisiejszym targu zbożowym na Kleparzu nie wiele 
powiedzieć można, dowóz był tak samo nadzwyczaj mały, 
a to głównie z powodu zepsutych dróg ostatniemi wy
lewami rzek spowodowanych', a które nie prędko z cię
żarami przebywać będzie można. Na kolejach żelażnych, 
a szczególnie na północnej, nie przyjmują jeszcze zboża 
na wysyłkę do Prus, i to głównie cały handel zbożowy 
przygniata, i gdyby nie zakupna na miejscowe potrzeby, 
to by cały handel upadł. Z Wrocławia, Wiednia i Pesztu 
donoszą o spadnięciu cen zboża, a szczególniej pszenicy.

mÓWl —-___   u —y __— | 1VU HW  ____  ___
wynosić 500 milionów talarów. Journal officiel do- m0cy przez ogłoszenie ich, bo wtedy rząd pruski 
nosi, że T h i e r s  przepędził dzień wczorajszy w mógłby się upierać przy dosłownem ich utrzyma- 
Wersalu na naradach z B i s m a r k i e m .  niu już dla tego, że wszelkie ich złagodzenie lub

B r u k s e l l a  22 lutego Journal de Bruxelles I wszelka zmiana byłyby dla niego kompromitujące, 
zaprzecza doniesieniu Echo duparlement o zamia- Ale gdy przeciwnie,! dotychczas warunki te są w 
rze podania się do dymisyi ministra spraw we- tajemnicy trzymane, przeto w tem leży dowod, iż 
wnętrznych K e r y y n  L e t t e n h o v e .  Hr. C h a m -  targ o nie otwarty między stronami wojującemi, 
b o r d  nie wyjechał ’ z Brukselli, jak o tem doniosł a nawet można przypuścić, że nie wszystkie będą 
E c h o  du parlement. ,  wiadome. Któż bowiem zaręczy, czy nie zajdą mię-

B r u k s e l l a  22 lutego, (depesza pruska). Do- dzy kontrahentami jakie skryte umowy na prze
niesienie kilku dzienników o umowie z Luxembur- widywane ewentualności polityczne? któż zaręczy, 
giem względem zapłaty przez to księstwo 2ch mi Czy Prusy nie ustąpią pewnej części tych warun- 
lionów franków i przyjęcia załogi pruskiej, jest zu- ków za zobowiązania się rządu francuskiego na 
pełnie zmyślonem. pewne okoliczności? Jeżeli Prusy odpychają oficy-

B r u k s e l l a  22 lutego. Londyński korespon- alnie wdawanie się państw neutralnych, to poufnie 
dent do Indep. belge utrzymuje, że cesarz Wilhelm muszą baczyć na zabiegi dyplomatyczne robione 
upiera się przy odbyciu wjazdu do Paryża. Odpo- przez Anglię na korzyśćFrancyi, a są także zdania, 
wiedziano mu, że także w r. 1866 nie odbył wjaz- ze i Rosya przemawia w Wersalu za złagodzeniem 
du do Wiednia. Na to odrzekł: „Wiedeń nie bro warunków. .
nił się, Paryż poddał się dopiero wtedy, gdy o- Twardy jednak jest język urzędowej pruskiej 
statni kęs czarnego chleba spożył." Inny korespon- Provinzial Corresponded, która powiada, że po- 
dent londyński tego dziennika twierdzi, że Bismark woływanie się Francyi na honor swój, nie ma już 
zaniechał zaboru M e t z  u, lecz poprzestaje na zró- dziś takiego znaczenia, w jakiem dawniejsze ukła- 
wuaniu fortyfikacyj. Odo R u s s e l l  uważa podo- dy pokojowe pojmowały to wyrażenie. Dawniej gło- 
bno wjazd do Paryża za prostą pogróżkę. szono, że ustąpienie jednej piędzi ziemi zagrażało

L ondyn 22 lutego. Daily News donoszą z Pa- honorowi Francyi; dziś zdanie to już ucichło, a 
ryża z21go : Mówią tu wiele o zamiarze przenie- okoliczność t a ,  jak niemożność prowadzenia dalej 
sienią siedziby rządu do B l o i s  albo T o u r s ,  nie I wojny ze strony Francyi, są wskazówkami, iż po
dają jednakj temu wiary. Po podpisaniu pokoju kój przyjdzie niebawem do skutku, 
zgromadzenie narodowe odroczy się i zbierze się Na innem miejscu mówi Provmzial Correspondent 
znowu w Paryżu. „Rząd nasz licząc na powodzenie rokowań po-

L ondyn 22 lutego. Daily Telegraph donosi kojowycb, zawezwał do udziału w nich reprezeu-
z M a d r y t u :  Królowa Hiszpańska (Marya) zacho- tantów państw południowo-niemieckich. Przyszły - - - • k 1__ __________  . i • _ *  inrVi; r»va«nwp ska-

igt&toie depesze telegraficzne „Usasr
W iedeń  24 lutego godz. I 1/* PO połud. Na 

losiedzeniu Izby niższej dzisiaj Minister skarbu 
wniósł żądanie kredytu dodatkowego 130,000 złr. 
na fundusz dyspozycyjny. W ciągu rozpraw nad dal
szym poborem podatków, oświadczył S t u r m ,  iż 
ączy się z wnioskiem Wydziału (tylko na miesiąc 

marzec Red.); rozbiera środek odmówienia podat
ków, wyjaśnia, że nieparlamentarny zawiązek mi
nisterstwa znaczy politykę jego jako anti-austryacką, 
która usiłowała przerzucić Niemców do opozycyi.

Z y b l i k i e w i c z  nagania metodę ponawianego kil
kakrotnie w ciągu roku uchwalania poboru podat
ków i mówi: Nie zachodzi żaden słuszny powód 
odmawiania podatków. Program ministerstwa nie 
jest jeszcze znany w szczegółach swoich. Odmó
wienie podatków wymierzone jest przeciw państwu, 
nie zaś przeciw ministrom.

K o t z  uderza w natarczywej mowie na postępo
wanie dzienników i Niemców przeciw ministerstwu. 
'Prezes przywołuje go do porządku z powodu wy
rażenia przeciw członkom delegacyi).

G i s k r a  odpiera zarzuty Kotza; mówi z rozdra
żnieniem. Niemcy nie chcą zejść do roli pariasów 
innych narodowości. Teraźniejsza większość Rady 
państwa nie ma zaufania do ministeryum, co nie 
powinno zadziwiać. Mówca krytykuje nieparlamen- 
tam y charakter ministerstwa, i zaprzecza, aby pro
gram rządowy był zdolny przywrócić pokój we
wnętrzny; dla tego nieufność jest usprawiedliwioną. 

Dalej mówi L a s s  er .
W iedeń 24 lutego. Na posiedzeniu wydziału 

do rekrutacyi na r. 1871, odpowiedział hr. Ho- 
h e n w a r t h  na interpelację R e c h b a u e r a ,  iż 
zgadza się zupełnie z teraźniejszą polityką zagra
niczną, i że jemu również wiele na tem zależy, 
aby utrzymać najlepsze stosunki z cesarstwem Nie- 
raieckiem. Uchwała zapadła, aby zawezwać rząd, 
iżby przedłożył dotyczące uchwały sejmu tyrolskiego 
i saukeyonowaną ustawę o obronie krajowej w Ty- 
rolu. j j;,J U(J;W ;

B erlin  24go lutego (pryw.) T h i e r s  wraz z 
komisarzami pokoju przebywali wczoraj w Wersalu. 
Warunki pruskie zostały przyjęte w głównej rzeczy. 
Prusy zniżyły żądania zwrotu kosztów wojennych 
i zrzekły się obsadzenia Champagne aż do wypła- 
ceniawynagrodzeniakosztów wojennych.Instrument 
pokoju jest wygotowany i w sobotę przedłożony bę
dzie zgromadzeniu narodowemu, a w poniedziałek 
wejdą Prusacy do Paryża.

B ord eau x 23 lutego. Monitor potwierdza, że 
rozejm przedłużony do 26go do północy. Monitor 
mówi: Obiegające pogłoski o żądaniach pruskich 
są zupełnie bezzasadne. Obaj delegaci rządowi za
chowują bezwzględne milczenie o przedmiocie na
rad swoich.

B ord eau x  24 lutego. Menotti i Ricciotti, sy
nowie G a r i b a l d e g o ,  oraz zięć jego Canzio tu
dzież większa część oficerów garibaldowskich wzięli 
dymisyę. Książęta J o i n v i l l e  i A u m a l e  wysto
sowali list do prezesa zgromadzenia narodowego, 
w którym zawiadamiają go, że pod względem wy
konywania mandatów swoich jako deputowani, ocze
kują orzeczenia zgromadzenia narodowego.

L ondyn 23 lutego. Preliminarz budżetowy 
1 loty przedstawia podwyższenie rozchodów o 385,826 
;:unt. ster., głównie z powodu robót zakontrakto
wanych. — Times donosi z Wersalu z 22go: Cesarz 
Wilhelm przyjmował Thiersa w domu prefektury; 
jenerał C h a n z y  był obecnym. T h i e r s  był u 
królewicza w odwiedziny. Pokój jest jakby zawar
ty, lubo jeszcze nie podpisany. Prusacy prawdo
podobnie wejdą w niedzielę do Paryża, lecz bez 
oznak obchodu tryumfalnego. Armia nie pozostanie 
długo w Paryżu.— Na meetingu robotników w Lon
dynie przemawiano za utworzeniem sądu rozjem
czego dla sporów międzynarodowych.

L ondyn 23 lutego. Parlamentowi przedłożo
ną została korespondeneya, tycząca się zatopienia 
statków węglowych angielskich przez Prusaków na 
Sekwanie pod St. Clair. G r a n v i l l e  uważa o- 
świadczenie przyjacielskie B i s m a r k a  za dosta
teczne, aby z tego niemiłego zajścia dobre poro
zumienie obu państw nie miało wyjść jeszcze bar
dziej utrwalone.

rowała niebezpiecznie w Alassio na odrę; 
aby ją  opatrzono Sakramentami. Stan jej ma być 
bez ratunku (natomiast dzienniki florenckie dono
szą, że ma się lepiej). Kilka osób podejrzanych o 
zamach zabójczy na Z o r i l l ę  zostało aresztowa
nych.— Ten sam dziennik donosi z A m i e n s  z d .  
2 Igo: Wojsko pierwszej armii niemieckiej otrzy
mało rozkaz trzymania się w gotowości dla zebra
nia się nad Sommą.

L ondyn 22 lutego. W Izbie wyższej C r a n -  
m o r e  żąda wyjaśnień o korespondencyi między 
Papieżem a G l a d s t o n e m .  Pyta on, czy gdyby

tydzień przyniesie nam, jeżli dotychczasowe ska- 
zówki nie zwodzą, z pomocą bożą podstawy przy 
wróconego pokoju."

Z powodu zaś przedłużenia do d. 26 w nocy, 
rozejmu, pisze ten sam urzędowy dziennik:

Rząd cesarstwa Niemieckiego ograniczył żąda
nia” które w interesie słusznego wynagrodzenia 
Niemiec tudzież przyszłego ich bezpieczeństwa 
postawić musi, ale stanowczo, do tak niezbędnej 
już miary, iż dla pełnomocników francuskich może 
iść w głównej rzeczy jedynie o spieszne i stano 
wcze postanowienie. Jedynie w tym przypadku

J K u r s a .  W i e d e ń 24 lutego, godz. 2 m in.— 
5%  zjedn. dług państwa banku 5 9 1 5 .— Zjedn 
dług państwa w srebrze 68-20. — Losy z r. 1860 
94.70. — Akcye banku 723-—.— Akcye kredytowa 
2 5 3 -—. — Londyn 123-90. — Srebro 121-75 — 
Dukat 5-84. Lombardy 181-20. Losy z ro ta  
1864 123-70. — Akcye franco-austr. 102-—. 
Napoleony 9-87.tj— Akc. kol. gal. Karola Ludwika 
248.20 — Akcye kol. Lwow.-Gzerniow. 1 89— . — 
Akc. kol. północ. - wsch. 156-25. — Akcye baniu  
związków. (Vereinsbank) 102.—. — Akcye banku 

aerąl. 88.—. — Renta w srebrze 68.25. — Oblig. 
indemniz. gał. 74-50. Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 170-25 — Akcya anglo.«banku2l7 30 
Akcye kol. rządów. 379-50. — Akcye kol. aiedm. 
167-50.—- Akcye kol. Rudolfa 162-— . — Akc. kol. 
Pardubic. 173-50. — Akcye ko), północ. 212-50,— 
Tramway 187-40. — Akcye banka budowy 58-10,— 
Akcye. kol. wschód. 83- 50 — Akcye kolei Alfold. 
170-—. — Akcye banku anglo-węgiersk. 84.75— 
Usposobienie giełdy: najstalsze.

B Ę D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  
Antoni Ktohulcotvski,

Papież przybył na statku angielskim, rząd powiózł-1 gdyby z upływem rozejmu w d. 24 lutego żądania



CZAS z Soboty 25 Lutego 1871.

Konkurs.
L. 138. (258-2-3)

Miasto Sambor rozpisuje konkurs na 
posadę nauczyciela muzyki 
1 Ś p i e w u  z pfacą roczną 400  ztr. 
tymczasowo na lat trzy, za kontraktem 
obsadzić się mającą.

Kompetenci mają swe podania do 
o s t a t n i e g o  M a r c a  1871 r. w tutej
szym urzędzie wnieść, w którym udo
wodnić mają: wiek metryką urodzenia, 
moralność świadectwem przez swego dusz 
pasterza wystawionem i przez naczelnika 
gminy, do której należą, potwierdzonem; 
dalej udowodnić mają uzd lnienie, jako 
też cały przebieg życia skreślić i ile mo
żności udowodnić; nadto mają kompe
tenci przedłożyć program nauki na lat 
trzy rozdzielony, z uwzględnieniem ufor
mowania małej kapeli miejskiej, do czego 
potrzebne instrumenta otrzymają.

Nauczycielowi muzyki i śpiewu po
zostawione będzie dość wolnego czasu 
aby prywatnemi lekcyami mógł się za
trudnić.

Z  Magistratu k. wolnego miasta
Sambor d. 26 Stycznia 1871 r.

Nadinspektor dóbr,
w Meklenburgu, 33 lat mający, przy go
spodarstwie od 17 lat, który przez 11 lat 
zarządzał jednym m ajątkiem , a od 3 lat 
dwoma wielkiemi majątkami, życzy sobie 
od Igo Października podobną lecz większą 
posadę za granicą przyjąć, albowiem ma 

zamiar później wziąść jaką dzierżawę.
Listy z warunkami uprasza nadsełać 

pod adresem : „Ober-Inspektor Voss zu 
Rubow bei E le  in  en  Meklenburg.* 

(228 3-3)

|Ufa 2go Marca b. r.
'o  godz. 9ej rano odbędzie się 

w dworze O ś w i ę c i m s k i m

publiczna licytacja
bydła poprawnego, jałownika i koni for 

nalskich. (i»s-i-3)

Do sprzedania
jest każdej chwili z wolnej ręki
k i l k a  r e a l n o ś c i  w Ci ęż 

k owi c ach .
Bliższej wiadomomości udzieli albo 

administrator w miejscu albo też na l i
stowne zapytanie opłatnie — właściciel 
Dr. Sortjsie tv icx  w Jarosławiu.

[ J B a  ada Miasta Podgórza, na od- 
■ M  ą p  bvtem w dniu 8ym L u t e g o  

1871 r. posiedzeniu, obrała Burmistrzem 
pana Ferdynanda  K a w a l e r a  
S a u len fe ls ,  lym  Assesorem i za
stępcą Burmistrza pana Gustawa 
D a r  u c h ą ,  2girn Assesorem pana 
J ó z e f a  Ż a b ie ń sk ie g o ,  3im 
zaś pana M a rce le g o  C ieślic- 
k ieg o .  (270)

Nowa wybrana Zwierzchność Gminna 
w dniu 13ym Lutego 1871 r. do rąk 
c. k. Starosty w Wieliczce złożyła prze
pisane ustawą przyrzeczenie; następne
go zaś dnia rozpoczęła swoje urzędowanie.

Główna wygrana200.000 złr.
najniższa wygrana 165 złr.

Dnia 1 Marca 1871
odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
120 Milionów 983.000 złr. 
Pomiędzy 400.000 wygranemi po
życzki, znajdują się wysokie trafne: 
20 po złr. 250.000, 10 po 220.000, 
60 po 200.000, 81 po 150.000, 
20 po 50.000, 20 po 25.000, 1 
na 20,000, 29 po 15.000, 171 
po 10.000, 352 po 5.000, 432  po 
2000, 783 po 1.000, 1350  po 

500 it.d. i 165 złr. w.a. 
jako najniższa wygrana każdego wy

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie na
stręcza tyle sząnsy do wygrania, jak  
ta, i każdemu dana jest sposobność, 

małą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden Los z Seryą i numerem wy
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr. 

wal. austr. w bankotach.
Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 

gotówki wypełniają się szybko, su
miennie i opłatnie; do każdego zle
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny Wykaz wy- 
gran każdemu uczęstnikowi, niemniej 
wygrane pieniądze natychmiast wy- 
płaconemi będą. Upraszam więc o bez
pośrednie zgłaszanie się do podpi
sanego Domu handlowego (249-8-6}

J . JB reycha
w Frankfurcie n. II.,
grosse Friedbergerstrasse, 41

Rodzicom i Opiekunom
zaleca sie do uwzględnienia

PENSYONAT R. KELLNERA
publiczna główna i wyższa Szkoła dla córek,

W  Pradze (C z e c h y ) ,
Zeltnergasse Nr. 558 I. (pałac księcia Lobkowitza) I. piętro.

Wszystkim Rodzicom i Opiekunom, którzy sobie życzą swym córkom i w y  
chowankom dać wykształcenie, teraźniejszem wymaganiom odpowiednie, można ten 
instytut jak najgoręcej zalecić. Założony w r. 1858 w P r a d z e ,  mającej wszystkie 
korzyści wielkiego miasta, z niemałym wkładem pieniężnym, przez swą odpowiednią 
organizacyę, dobrą opiekę i postępowanie z swe mi uczennicami, szczególniej zaś do
borem nauczycieli i nauczycielek, stanowiących zgromadzenie 35 osób, z których 
niektórzy poniżej są wymienieni, instytut ten znalazł w uczonych kołach takie u- 
znanie i poparcie, że liczba dziennych uczennic doszła do 250, a pensyonarek do
szła do 40. Właściciele tego zakładu są izraelitami, profesorowie zaś, nauczyciele 
i nauczycielki są rozmaitych wyznań, tak samo i uczennice, które wedle zasad swego 
wyznania religijnego wychowywane i uczone są także ojczystego języ k a .— Bliższe 
szczegóły o przedmiotach naukowych, warunkach przyjęcia, które w stosunku do 
Środków naukowych są umiarkowane, zawierają prospekta, których Dyrekcya insty
tutu bezpośrednio bezpłatnie udziela, jak  niemniej wszelkich ustnych i listownych 
wiadomości. Wstęp uczennic może każdego czasu nastąpić, zaś co do pensyonarek 
trzeba poprzednio się przekonać, czy jest wolne miejsce, albowiem przyjmowanie 
tychże jest do pewnej liczby ograniczone.

Wyciąg z wykazu naszego obecnego personalu nauczycielskiego :
P. Burgsdorff., profesor angielskiego języka i literatury. P . Fischl, profesor 

kaligrafii w wyższej akademii handlowej. Dr. Kaulich, profesor rachunkowości ku
pieckiej i fizyki w wyższej akademii handlowej P. Krieg, profesor kupieckich przed
miotów. P. Leitzner, profesor fizyki i rysunków w c. k. szkole wyższej realnej. 
P. M ann, nauczyciel języka czeskiego w c. k. szkole dla nauczycieli. P . Nemec, 
nauczyciel szkoły realnej dla historyi naturalnej. P. Recke, nauczyciel gimnastyki 
przy tutejszem niemieckiem stowarzyszeniu gimnastycznem. Dr. Ricard, prof, języka 
francuskiego i literatury w tutejszym c. k. uniwersytecie. P . Riedl, nauczyciel jeo- 
grafii, historyi powszechnej, mitologii, języka niemieckiego, stylu, deklamacyi, lite
ratury i gospodarstwa domowego. P. C. M . Sauer, prof, języka francuskiego i lite
ratury. P. Slansky, nauczyciel muzyki na fortepianie. Dr. Stein, rabin i kaznodzieja, 
dla religii i hebrajskiego języka. P. Walter v. Waltheim, prof, języka francuskiego 
i literatury. Panny Baudisch, Follner, Mały, Petrides, Rosner, Stark, Wunsch i Zika 
są częścią do nauki szycia sukien i innych kobiecych robót ręcznych, częścią do 
rozmowy francuskiej i angielskiej, i tak, jak panowie Kohn, Lewi, Mosauer, Tullach, 
Ullrich, częścią dla nauk katolickich i protestanckich, częścią dla nauki śpiewu 
i muzyki. (218-3-3)

Łaskawe zgłaszania dochodzą pod adres m :

R. Kellnera Pensjonat, Praga
KeltoergB.se Ir . 55S I.

I g . K e l ln e r ,  H. K e lln e r o w a ,
współwłaściciel i Dyrektor. właścicielka i przełożona Instytutu.

Ces. król.

prawdziwy
wyłącznie uprzyw

oczyszczony

Olej tranowy z wątroby miętnsowej
W ilh e lm a  M a a g era  w  W iedniu.

Najczyściejszy, najlepszy, najnaturalniejszy i znany jako najskuteczniejszy środek
na cierpienia piersi i płuc, na skrofuły, wyrzuty 
skórne, choroby gruczołów, osłabienie i t. p. flaszka
po W złr., albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Backerstrasse N. 12(*) 
albo też w znaczniejszych Aptekach i Handlach korzennych monarchii prawdziwy 

do nabycia, pomiędzy innemi u następujących firm: 
w Krakowie : F. Gralewski, J . Trauczyńśki, D r Sawiczewski, M. Skalski, A . Ale
ksandrowicz, aptek., J. N . Walter, kup.— we Lwowie: A. Berliner, Rucker, apt., M ar
kiewicz i Wojczyński, A . Horn, kupcy i J. F. Kleina wdowa i Rissler, — w Brodach: 
M . S. Franzos, k u p .,—w Buczaczu: F. Popowicz i A. Kercel, kup.—w Czerniowcach: 
G. v. Alth, F. Krzyżanowski, apt.; Szymon Mer dinger, Ignacy Schnirch, N. Agopscowicz, 
Stefanowicz et Assakiewicz, Bracia Tabakar, kupcy— w Czortkowie: L .N oss i Markus 
Brennholz, kupcy— w Horodence: J. Neuburg, kupiec— w Kossowie: M . Camil, ku
piec. — w Kołomyi: M. Bolchower, D. Kramer, J. S. Friedmann, Hersch Chayes, ku
pcy, M . Nowicki, aptekarz — w Monasterzyskach: J . LipschUtz, kup. — w Mości
skach; G. Schalboth, ap tek a rz— w N. Sączu: S. Lichtmann, k u p iec— w Nadwor
nej: Taube Griffel kupiec — w Oświęcimie: J . Grzesicki, aptekarz.— w Przemyślu: 
F. Nahlik, aptekarz—w Rzeszowie: J. Schaitter i Spółka, kup.—w Skale: Jakób Weid 
berg, kup.—  wSuczawie: Bracia Josefowits, kupcy— w Stanisławowie: J . Kalmarm, 
kup., Ferd Stecher aptek., Chaim Halpern, kup.— w Stryju: Emerich Boberśki, kup.— 
w Tarnowie: J. Gzemeryński, ap tek , J. W olfa Synowie, kupcy — w Zaleszczykach: 
-------------- J. Kodrębski, kup. — w Złoczowie; Leon Ney, kupiec.

(*) Tamże jest także jeneralny Skład dla austryaeko - węgierskiej monarchii fabryka Eks
traktu słodowego kra Lincka spadkobierców w Sztutgardzie i Olschowsky et Wachs 
mann w Wrocławiu. (20-20-)

R e w o lw e r y  (najnowszego systemu).
Broń ta nie znajduje nigdzie czegoś równego sobie. Praktyczność, wielka daleko- 
nośność, bezpieczeństwo naboi, piękna, wytworna a sumienna robota, obok nad
zwyczajnej taniości, schodzą się w prawdziwie niespodziany sposób. zasztukę: 

Samonacięgający się rewolwer 7 milim. kalibr. 7 strzałów od 10 do 12 złr.
»  n  1 0  s  n 0  j j  »  » 1 A  »

dla armii „ 6 „ „ 14 * 16 „
Naboje 7 milim. po 3 złr , 10 milim. po 3 y 2 złr., dla armii po 4*/2 złr. za 

100 sztuk. Futerały po złr. 2. Łaskawe zlecenia wypełniają się za pobraniem 
należytości poczta. Główna ajencya dla austryaeko-węgierskiej monarchii:

(104-2-) R . S ch m it w W i e d n i u ,  Stadt, Karntnerring N. 1.

S e t k i  t y s i ę c y  l u d z i  (23'13w)
zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu

środkowi na porost włosów.
(Nie ma nic lepszego do 

włosów
|  jak  ta we wszystkich częściach 
; świata tak znana i wsławiona 
) przez Wydział medyczny ba- 
! dana, najświetniejszym skut- 
i kiem uwieńczona, przez jego 
: ces. kr. Apostolską Mość Fran- 
! ciszka Józefa I. Cesarza Au-

utrzymania i wzbudzenia porostu;

Ina głowie,
stryi, Króla W ęgier etc., wył. j 
przywilejem dla wszystkich \ 
c. k. austryackich prowincyj i 
wszystkich węgierskich kró- i  
lestw, patentem z dnia 18 L i - ; 
stopada 1865 r. do L iczby; 

15810/1892 odznaczona.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca,
która przy regularnem użyciu nawet na naj
bardziej łysych miejscach głowy pełny porost 
sprawia, siwym i rudym włosom nadaje cie

śniną barwę, wzmacnia posadę włosów, o d 
d a l a  z u p e ł n i e  w kilku dniach tworzeDiei 
się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wy
padaniu włosów, nadając im naturalnypołysk 
iffflSd k ę d z i e r z a w i  j e ,  " ^ f f  i zacho
wuje od siwizny do najpóźniejszego wieku.

:Swym przyjemnym zapachem i wytwornym w  
słoikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotowalniT 

j Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 * l r .  5 0  c t .  — z p rz e -! 
syłką pocztową 1 x ł e .  6 0  c t .  — Odprzedający otrzymują znaczną zn iżkę.;

“ ’Fabrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo utrzymuje
I / ł | )  AT DAT T Parfumeur u. Inliaber melirerer h.k. l’rlvllegicn j 

! T\ii l l ” IJ T UlJ 1  ,  in Wien, Bernals, Annagane, 15, im elgenen Hause, '
gdzie uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia 
zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem tejże pocztą, jak najszyb
ciej się załatwiają. — ^ ^ f t łó w n y  Skład  dla krakow a jedynie 

upana Józefa. Jahna. — w Tarnowie u p. W . T. A . Wielogórskiego— M  
w Brzeżanach i u p. Józefa Zmmkowskiego, aptekarza obwodowego — we 

Lwowie u pp. Zygmunta Ruękera, Adolfa Berlinera aptekarzy.
TTw i) (TD Tak jak  każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniej 

O  i w tym artykule znajdują się podobizny: uprasza się więc, aby tylko 
w wyż wymienionych miejscach kupować, żądając wyraźnie „Pomady rezedowej 
kędzierzawiącej Karola Polta w W iedniu," jako też uważać na znak ochrony.

Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy
Skład

M. H E R Z A
zegarmistrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
aprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do

brze r e g u l o w a n y o h  z e g a r k ó w  za 
rocznem z a r ę c z e n i e m  według cennika- 

Ztgarkl kle.iomkow* genewskie.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—l ł  złr. 

„ „ z  złot. brzeg, do ods. 13—14 „
„ „ z  podwójną kopertą 15—17 „
„ „ ankrowe o 15 kam. 16 19 „
„ „ „ z  podw. kop. 18—23 „
„ ,  „ ang. z kr. szkł. 19—25 „
„ ,  „ remontoary 38- 60 „
,  „ „ „ z podw.kop.35—40 „
„ „ dto z kryszt. szkłami 30—36 „

Złote „ „ N. 3złot.o8k m.30—36 „
„ „ damsk. o 4 i 8 kam. 36—30 „
„ „ „ ze  złot. okrywk. 35—40 K
„ „ „ emal. z dyam. 38—48 „
„ „ „ dubelt, o 8 kam. 40—48 „
„ ,  ankrowe o 15 kam. 35—44 „
„ „ „ lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 100-120 „
* „ „ damskie . . . 40—48 „
» .  n „zpodw.kop5 0 -5 6  „
„ „ remontoary 70, 80, 90, 100 „
„ „ „zpod.kop. 110,120150 „
Budziki ze zegarkiem 7 ztr. 

Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 8 złr.
Zegary ścienne własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręozeniem 
oo dzień do nakręcania 10, I ł  złr.
co 8 dni „ 16, 18, 20. 22 „
. - - ■ J  » (30-33-)

z biciem god.i V2 god. 30, 33, 35 „
„ i y4 god. 48, to, 55 „

Opakowanie za zegary ścienno 1-50 e. 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lnb za zaliczką pocztową; ze
garki przyjmuję także w ’zamian.

100 do 200 złr. nagrody
temu, kto młodemu teoretycznie i praktycznie 
w leśnictwie wykształconemu człowiekowi,
posadę Leśniczego wyszuka.

Łaskawe oferty oznaczone znakiem H .  H . 
uprasza nadsyłać poste restante Hracow w 
Czechach, do końia b. miesiąca. (230-2-3)

Słynny Ogier
rządowy, pełnej krwi, z Anglii 
sprowadzony „ O a k b a l l “ po 
Melbourne od Maid of the Lyme,
stanowić będzie w ModerÓWCC, 
począwszy od l d  Ł l l f e g O  za cenę 
3 0  złr., oraz 5  złr. dla stajennych. 
Klacze znajdą dobre pomieszczenie i ży
wność odpowiednią po cenach umiar

kowanych. (248-3-3) 
Bliższe wyjaśnienia daje zarząd dóbr 

Moderówki, ostatnia poczta Jasło.

Mechanizm tej Kartaczownicy
którą daje się 50 strzałów w jednej minucie 
urządzony jest wedle francuskiego systemu 
i bez wszelkiego niebezpieczeństwa do za 

bawy dla dzieci i dorosłych.
Waga pół fnnta. Cena wraz z amunicyą złr. 1 

cent. 50, za tuzin 15 złr. Rozsyłka za pobraniem 
należytości pocztą przez jedyny Skład handlu to
warów T r a u g o t t  W e i t e l  w W ie d n iu ,  
Karntnerring Nr. 2. (227-2-6

Wezwanie,
Jako kurator masy spadkowej 9t«tn, 

daleny M lebertow ej, w Podgór^" 
dnia l ig o  Listopada 188y r. bez testa, 
mentu zmarłej, dekretem c. k. Sądu p0' 
wiatowego w Podgórzu z dnia 13 Grudoia 
1870 r. L . 4420 mianowany, wzywam do- 
mniemanych spadkobierców tejże Magda, 
leny Klebertowej, aby się w terminie edy. 
ktem zakreślonym do m nie, lub też do 
c. k. Sądu powiatowego w Podgórzu zgło
sili, i prawa swoje do spadku wykazali' 
gdyż w razie przeciwnym spadek, jako 
bezdziedziczny, Wysokiemu skarbowi przy 
znanym będzie.

Kraków d. 20 Lutego 1870.
Dr. W erdynand W ilkosz, 

(192-2-3) adwokat krajowy.

G o d n e  u w a g i  . \
Najlepszem, od lat wielu doświadczo- 

nem, lekarstwem na kaszel, chrypkę, zasy
chanie w gardle przy długiem mówieniu 
jest guma i cukier. Wyrabiane z tego

Cukierki gumowe,
sprzedają pudełko po 20 c. w Krakowie E . Fuchs, 
W. Goldwasser; we Lwowie O. F. W inkler.

(176 3-13)

EDVARD KORCZYŃSKI,
Doktór medycyny i  chirurgii, magister 

akuszeryi, prymaryusz oddziału chorób we
wnętrznych w szpitalu Ś. Łazarza. 

Mieszka przy ulicy Floryańskiej Nr. 360, 
na I. piętrze (w kamienicy spadkobierców 
Ślizowskiego), i ordynuje od godz. 3ej do 

4ej po południu. (191-2-3)

Znany powszechnie i podług zdania le
karskiego wielostronnie wypróbowany

S T Y R Y J S K I  SOK ZIOŁOWY
dla cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po
cenie 80 cent. za flaszkę.

J. Engelhofera Esencja m uszka
tow a i nerw ow a

z aromatycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bó

lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawroto
wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 
ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za 

najskuteczniejszy uznany. Cena 1 złr.

STOMATICOS, W oda do u s t
A r a  t t f u n n a .  Dentysty kilku c. k. Zakła
dów w Gracu, uznana w skutek nader licznych 
doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 
rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od
dechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 

zębów. — Cena flakonika 88 cent.

FRYDERYK flRIESS młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 

w W I E D K I IJ , K o l o w r a t r l i i j  Mr. 6,
zaleca swój wyborowy Skład (2i3-e-24)

siodeł, munsztuków, chomont, Kiczów, kufer
ków, tork, angielskich pledów dla stangretów, 

koców na konie, potrzeb stajennych itp.
rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po najniższych 

cenach. —  Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.

K r a k ó w  24 lutego. 
Sreb.pol.it. za 100 ił.

* noweobr. „ 
Listy sast.poi.skup. 
Banku. poi. loo złr. 
Buble ros. sa loo rsr. 
Talary pr. za loo tal. 
Bankn. pr. za loo sir. 
Srebro nowe austr. 
Dukat walny 
Napoleon d’or 
Pófimperyały rolyj. 
4f gal. listy zas.bes Es.

s » n p
Obi. indemnis. z kup. 
ńk.h.g.idyw. bez. &. 
„ L. Cs. i  całą wpŁ 

Losy prem. węgiers.
„ «} ban. rustyk. 

Listy gal, ban. kip.

W le d a ń  23 lutego. 
5| zjed. dług pań. ban.

„ Óbl. ind. nłi. Aus 
„ „ czeskie
„ „ węgiers.
» « gahcyj.
„ „ buków.

Pożyczka głodj. gal.
■ | weg. pożyea. bel. 

swfrk.) Ho złr. fsco

pieniędzy L isty  zastawne żądają płacą
żądają płacą 5J Banku nar. ks.

4} galicyjskie 
5J

97 90 
72 50

97 76
73 -

— — 80 50 80 —
— — 6 j gal. zakł.kr.włoś. 87 50 87 —

90 - 89 — węgierskie, los. 
5J sakł. kred. austr.

89 30 89 10
416 412 106 50 106 30
162{ 161 j 5 { cakł. kred. austr.
188 f 182? ipłac. w 33 lat.

5J Domin. pań. liofl.
87 50 87 —

82) 81? 122 25 131 75
122
5 85

121
5 75 Pożyczki loteryjne.

9 92 9 80 L My poż. s r. 1SS9 279 50 278 50
— — — — o .. » 89 25 89 —

74 73 • » » 1**° 94 75 94 50
82 81 » » » 1#64 123 40 123 20
76* 74j „ Oomorónte . 25 — 23 —

250 247 a Kredytowe . 163 75 163 50
193 

94 50
190 ;
92 -

„ źegl. par. na D 
,  Księcia Salin

97 -
40 -

96 -  
39 —

------- :
„ hr. St. Genof.fi

29 —
34 —
9R

38 — 
32 -  
27 • -Za —

s caiąsta Budy. 31 - 33 -
59 10 59 — a ki. Windiaclss— 32 50 31 50
68 20 68 10 „ hr. Waldstela 93 — 23 —
96 75 95 25 a hr. Keglevich 17 — 16 —
96 — 94 — s Rudolfa. . . 16 60 15 50
79 75 
75 —

79 25 
74 75 Aka. bank i  przem.

72 50 72 — Banku naród, austr. 721 — 730 —
75 25 76 — Zakładu kredytów. 251 70 351 60

— — — — Zeriugi par. na Dun.
Kolei pófn.Ferdynan.

577 - 575 -
3122 2117

1C6 — 105 60 „ twadówei ?r.-a. 377 — 376 -

Kolei zachodu, o. El. 
s  Pardubickiej

południowej .
.  Galicyjskiej . . 
a Cierniowieckiej 

Kol. węg. półn. wsoh. 
ks. Rudolfa too fi. w. a. 
Afec. kol. Alf. flnmań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ a Siedmiogród*.
» » ©Hańskiej,
a H Wschód, węg.

AJboye Bank. ang. au. 
„ angl. węg. 

Zakł. kred. węg. 
banku frank, austr

: ś S
we Lwowie 

wied.d.obr.płod. 
galic. hipotecn. 
austr. związków, 
dla obrot. ogól. 

Tow. ban. pł. le i
Oblig. pisrwszeństw.
Ed. Ges. Eli. 6f za

too fl. k. S2.
a (sr. pr. loo fl. w.a.
a (Emu. 186S)„ „ a

Kolei rząd. St. soo fr. 
,  „ Emil. 1*67 „

Kol. połtid. St. 5o0 fr. 
B Bo 1870.137461

żądają płacą żądają płaoą żądają płacą
318 75 218 25 Kol. pół. O.P.locfl.k.iH. 91 35 90 75 fmperyały rosyjski* — _ ___ _
173 75 173 25 a s » too fl. w. a. -----1 87 50 121 90 121 75
180 10 179 90 „ w sreb. 5 | „ „ „ 

Kol. sachod. Cze*, sa
104 20 104 10 Srebro, kupony. . . 122 — 131 50

347 10 346 90 Talary związkowo . — _ _ _
190 50 
166 50

190 — 
156 —

*oofl.a.w.sr.ioofl.w.a. 
Kol. połud-pół. nisM.

93 26 92 75 Pras. bilety kas. . . 1 83” 1 83*=

160 50 
169 50 
92 50

160 — 
169 -  

93 -

— 5 | — sa loo fl.
— — w srebrze „ 
Kol. Gal.K.L.soofl.w.a.

95 50 95 - f iw ś w  22 lutego. 
Dukat holenderski .

a cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski
w 7 papL, * Talar pruski. . . .
Listy s. To. kr. gal. 5?

a » 4J
Listy sast. banku kip. 
Obligi indem. b. kup. 
Akcye kol. gal.b. kap, 

„ lwow.-cnar. 
kkcyc Banku kip. gai.

5 81 
5 84 

10 15 
1 96
1 63?

80 75 
72 80 
88 50 
76 10 
249 3b 
191 50 
120 -

5 73 
5 78 
9 95 
1 90 
1 62>

80 35
73 40 
88 —
74 50 
348 50 
190 50 
118 -

168 -r
329 50
83 — 

214 70
84 35
85 25

167 50 
329 — 
83 76 

214 40
83 76
84 75

w Kobrze 5 | sa loo 
Kol. Gal- K. L. Emia.EL 
Kol. Lw. Os. po *oo fl.

(w ir, 5 | safl.ioo) 
a ,  a EmiSya 1867. 

Kol. lSied.fi. 200 a. w.

103 60 
98 70

80 25 
92 50 
89 75

103 -  
98 40

80 -  
91 50 
89 50

101 70 
64 —

81 50

101 40
63 50

91 -

ks. Rudolfa po soo fl. 
— (wir.po5Jsafl.ioo 
a półn.czea.po*oofl. 

a w s r . p o s j s a i o o *  
Tow. Zegl.jpar. na Dws.

sa fi. loo m k. 
Austr. Loydfl. loosn.k.

89 50 

93 55

89 25 

93 35

102 50 102 25 — ___ —̂
171 60 170 60 To w. prags. przem. żel. T T a ia i. 23 lutego.
38 25 38 - po 800 fl. 

Waluty.
101 - 100 75 Liity sast. i ser. rob.

* n * ser- »
kupon „

91 1
89 1

90 68 
88 68

65*
Cesarskie korony ■ . ------- — -- Listy zastawne nowo 88 33 88 -

94 — 93 75
„ dukat na wagę 
a — obrącsk.. 5 86 6 84 74 10

82 
73 77

92 75 92 25 Złoto al marca . . i! —sj _  — kupon „ — ‘_S — 90
136 - 135 — Napoleondory . . . 9 89* 9 89 Kolej wars*, wied , 71 - 70 —
133 — 132 50

Lufdory (niemieckie)
------ ------ ,  warn byd. 69 -

113 30 112 80 ------ —  — „ -m o t . śaresp. — _ — ___

238 50 237 50 StrarMwr angdełakla »  50 13 40 .  * łódzka 101 - 100 —

L I K I E R  ŻOŁĄDKOWY
O ra Kronibholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa trą- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do
skonałym towarzyszem na polowaniu przy wy

cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct 
= = = = =  (58-6-12)

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi
wych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J. Jahna, W. 
Fenza i w apte. p. J. Trauczyńskiego, ul. Floryań- 
ska— we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Kra
kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Rukera (da
wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta — w Ceemiowcach o T. Zachariasie- 
wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja
na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai 
Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta
nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarno
polu u M. Schlifki — w Tarnowie u Wielogór
skiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zale
szczykach u J. Kodrębskiego i Spółki — w Tar
nowie u W. T. W. Wielogórskiego.

Najnowsza i celowi najodpowiedniejsza w dzie
dzinie chemii jest c. k. wyłącznie uprzywile

jowana

Kompozycja Politury
io odpoliturowania i odnawiania starych i zuży
tych mebli. — Wskutek nader praktycznego, ko
rzystnego i znakomitego wynalazku z c. k. wy
łącznym przywilejem dla cesarstwa austryackiego, 
każdy jest w stanie własne meble bez najmniej
szej pomocy stolarza odnowić i na dłuższy prze
ciąg czasu takow9 utrwalić.—Robota jest tak po
jedynczą, iż każdy służący albo dziecko takową 
wykonać jest w stanie.—Rezultat świetny, nie do 
uwierzenia; tak np.stół stary, zużyty, można wy
robem tym przez pojedyncze nacieranie kłębkiem 
płótna odnowić, tak iż otrzymuje połysk, a skutku 
tego w drodze zwykłej nacierania spirytusem 
nigdy nie można osiągnąć.

Jednym flakonem można w kilku godzinach 
odnowić meble jednego pokoju.

Cena t  flakonu 8 5  centów.
Jedyny skład na Galicyę w K r a k o w ie  u p. 

J a k ó h a  d o l d w a t s e r a  przy ulicy Floryań
skiej w hotelu pod „Różą.“ (186-2-12)

Pociągi osobowe Odchodzą Przychodzą

ba kolejach ielaxnjroh. rano |po poł. rano po poł.
w K rakow ie: lwowski 11.30 10.26 5.41 3.11

n „ miesza. 7.— __ 8.53
9 wielicki 9.— -- _ 5.38
» wiedeński ( 6. 3 

(10.10 3,33 9.52
11.69 9. 6

„ na Oświeć, wrocławski 
„ do Wrocław, mysłowic.

6. 3 _ 9.52 3.21
8.— _ _ 3.31

warszawski 8.— _ _ 6.30Ul Wieliczce: krakowski 5. - 9.38
w Tarnowie: krakowskf n.12.31 2.13 n.12.26 2. 6

D „ miesz. 9.52 — 9.42 _
» lwowski 8.36 12.31 3.24 12.23

„ miesz. — 5.58 _ 5.48
w Rzeszowie: krakowski n. 2.41 5. 6 n. 3.35 6.—

n „ miesz. — 1.19 — 1.—
n lwowski n. 1.13 

9.38 _ n. 1.— 
9.19

—

77 „ miesz. — 2.44 _ 2,24
w Przemyślu: krakowski 5.- 7.64 4.64 7.39

n a miesz. — 4.32 — 4.17
n IwowBki _ 6.39

10.48
— 6.29

10.85
T) „ miesi. 10.53 — 10.33 —

m  L w ow ie: krakowski n. 3.30 8. 7 7 37 11
„ miesz. 6.43 _ : [ _ 8.—

brodzki 8.52 n.11.60 2,50 n. 7.34
czerniowieck! 10.49 10.20 _

w Brodach: lwowski p. 3.23 10.50 3.23 12 31
w Czerniowcach: lwowski _ 7.— 913
w Mysłowicach: krakowski; 11.33
w Warszawie. krakowski 9.— — — 8.51
w Wiedniu : krakowski

) « -
6 . -
3.39

4.—
3.60 732

Wydawca: Stanisław kr. Tarnowski, Czcionkami Drakami „CZASU* W. Kirchmayera. Rządzca Drukami: Józef ŁakocińsM


